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Sto la t  w życiu narodów, to cała epoka.
W  głębokiej perspektyw ie  tej przestrzeni 
czasu rów nają  się wszelkie współczesne 
n iespraw iedliw ości, n ikną  p rzesąd y ,  giną 
uprzedzenia, a historya wydaje bezwzględny 
sąd o ludziach i czynach. K to  mimo upływu 
całego stulecia prze trw ał w pamięci całego 
n a ro d u ,  j a k o  wódz bohaterski i obywatel 
bez skazy, tego liczyć można śmiało do | 
najznakom itszych wybrańców narodu.

Od stu  la t  przyśw ieca naszemu narodowi, I 
j a k  ów słup ognisty, wiodący lud wybrany 
przez błędne szlaki pus tyn i,  czysta  postać 
T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i .  O n t o  bowiem 
potrafił w chwili ogólnego u p a d k u ,  w tej 
chwili strasznej i c iem nej, gdy  z goryczą 
i boleścią patrzano na walące się rękojmie 
narodowej eg z y s te n cy i , ocalić honor naro 
dowego sztandaru, on pierw szy  z prawdzi-1 
wem natchnieniem i zapałem podniósł hasło 
odrodzenia, on pierwszy świetnym ogniem 
ożywił smutne ry sy  konającej Rzeczypospo­
litej polskiej, on w śród nieszczęść i gromów, 
ja k ie  uderzały  w skołatane społeczeństwo, 
w skrzesił  ducha zgody i miłości bratniej,!
Wzbudził nadzieję w lepszą przyszłość i wiarę j 
we własne siły.

D ziś  sto la t  minęło, j a k  K ościuszko „przy-1 
s ięgał w obliczu Boga całemu narodowi pol­
sk iem u , iż powierzonej sobie władzy na | 
niczyj p ryw atny  ucisk nie użyje, lecz je d y ­
nie dla obrony całości g ran ic ,  odzyskania | 
samowładności narodu i ugruntowania po­
wszechnej wolności używać będzie." Naród I 
pow sta ł — K ościuszko na czele! to hasło 
przed stu laty  brzmiało głośno po w szyst­
kich  s tro n ach  Polski i 0110 sp raw iło ,  źe 
n a jg o rę ts i pafryoci, najwybitniejsze imiona | 
polskie, źe szlachta, a wraz z nią lud z wiej 
sk ą  b ron ią , grom adziły  się pod K ościusz- | 
kow ski sztandar, pracow ały  i walczyły z za­
parc iem , oddając pełną ofiarą świadectwo 
miłości i poświęcenia bez gran ic  dla sprawy 
ojczystej. T a  solidarność społeczeństwa bez 
różnicy k las  i stanów, to przebudzenie wśród 
ludu poczucia narodowej wspólności, powo-| 
łanie go nietylko do obywatelskich praw, 
lecz także  do obywatelskich obowiązków I 
w imię najwyższego dobra o jczyzny , o to | 
zasady, k tórych głosicielem i szermierzem 
był K o ś c iu sz k o , a czynił to z głębokiem 
przekonaniem  i z poryw ającym  zapałem sz la­
chetnej i podniosłej duszy. Nie był to ani 
sentym entalny filantrop z ograniczonym wi-1 
dnokręgiem, ani rew olucyjny doktryner, po­
św ięcający nawet najżywotniejsze interesal 
społeczeństwa dla urzeczywistnienia  swych | 
teoryj, ani wreszcie ambitny po lityk , osła- 
n ia jący  pozorami ogólnego dobra osobiste I 
c e le , ale był to w ie lk i , rozum ny i gorący 
pa tryo ta ,  który, n igdy  o sobie nie myśląc, |
Wszystkie chwile życia narodowi poświęcił.

N a  tle współczesnem, wśród powszechnego I 
zepsucia, poniżenia i obłudy, wśród społeczeń­
stwa, chwiejącego się w podstawach, prze­
rażonego ogromem nieszczęść, wątpiącego 
w przyszłość, b łyszczy Kościuszko w peł- 
nem świetle cnoty, męstwa i poświęcenia.
T en  bohater, którego nam dała L itw a, jak  
później Mickiewicza, był n iejako wcieleniem 
Wszystkich zdrowych pierwiastków narodu 
i świetnym objawem jeg o  żywotności. Nie 
wypowiedział on, upadając  na polu walki, 
tych rozpaczliwych słów, które mu fałszywa 
czy sfałszowana legenda w usta  włożyła.
■Przeciwnie upuszczał z ręki broń j a k  sta-1 
rożytny Leonidas bez zwątpienia w sercu, lenia istniejącego porządku rzeczy, do bu 
ale z przekonaniem , że chwilowa k lęska  rżenia historycznych t r a d y c y j ; p ragnął on 
ojczyzny nie j e s t  je j  niepowrotnym upad- podźwignąć swój naród z moralnej apatyi 
kiem. Nie miało dostępu do jego  duszy, tak siłą przekonania i potęgą ducha. Z  pola 
g łęboko i szczerze wierzącej w sprawiedli- bitwy nie wracał on wprawdzie z ostatecznem 
Wość i bezgraniczną laskę  Opatrzności, zwąt- dla Ojczyzny zwycięstwem, widoki walki były 
p ien ie , k tórem uby nie przyśw iecał żaden zbyt nierówne, ratunek spóźniony, a wa- 
promień patrystycznej nadziei. Całą potęgą runki zewnętrzne najniepomyślniejsze, ale 
wielkiej i kochającej duszy w ierzył w nie- mimo to dzieło jego  nie poszło na marne, 
8pożytą siłę narodu i głęboko zrósł się myśli i h a s ła ,  rzucone przez Kościuszkę, 
z przekonaniem, że w edług pięknego poró- nie przebrzmiały bez echa, a duchowa jego  
Wnania poety, P o lsk a  ówczesna była  j a k  spuścizna przeszła na własność całego na- 
lawa, wierzchem zastyg ła  i zimna, spodem rodu.
Pełna niegasnących płomieni. Czcimy więc pamięć znakomitego pa-
„ 2  olbrzymiego chaosu drugiej połowy tryoty, k tó ry  je s t  dla nas wzorem i idea- 

X \ T I I  wieku, z odmętu, w jak im  były po- łem męstwa, cnoty i miłości Ojczyzny, k tóry  
grąźone w tej epoce narody cywilizowanego o przyszłości naszej nigdy nie zw ątpił , a 
świata, wybija  się po nad poziom ogólny zachód naszej wolności opromienił blaskiem 
kilka zaledwie je d n o s te k , wielkością umy- prawdziwego bohaterstwa. Czcimy pamięć
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T A D E U S Z  K O Ś C I U S Z K O .

PRZYSIĘGA TADEUSZA KOŚCIUSZKI NA RYNKU KRAKOWSKIM 

w dniu 24 Marca 1794 r.

, ., b ieglejsi dyplomaci _ „ .  _.
dnak równie, j a k  Kościuszko, czystych, bez- pamięć praw ego obywatela, któremu była 
mteresownych i równie szczerze oddanych obcą wszelka myśl sam olubna, wszelka 
®2lacheinej idei. K ościuszko nie dążył do chęć wywyższenia się i dogodzenia własnej 
k r *vawych przewrotów, do gwałtownego oba-1 ambicyi lub próżności. S łuszna to cześć

i zasłużona wdzięczność — to też w naro 
dowym naszym panteonie, Kościuszko zaj­
muje jedno z pierwszych miejsc.

K u  uczczeniu bohatera usypał naród ową 
wyniosłą mogiłę, panującą nad murami tej 
starej stolicy, k tóra  100 lat temu, w ysłu ­
chała wzniosłych słów pamiętnej jeg o  p rzy ­
sięgi. W idok tego pomnika, tak  pełnego 
szlachetnej prostoty, j a k  był szlachetnym 
i prostym um ysł Kościuszki, różne w nas 
budzi uczucia. Przypom ina nam sromotny 
upadek, ale także  chlubne walki i zw ycię­
stwa, w ielką naszą  przeszłość i straszne 
katastrofy, przywodzi naszej pamięci obraz 
ostatniego naczelnika narodu i wspomnie­
nia jego  wiekopomnych czynów.

Oddzielają nas od nich długie lata  cięż­
kich prób i doświadczeń. Cały wiek niedoli 

niewoli przeszedł ponad pokoleniami, zro- 
dzonemi w pętach, k tóre rozciąć chciał oręż 
Kościuszki. Czystości jego  serca, wzniosło­
ści jego  uczuć, szlachetności jeg o  myśli, 
świętości je g o  zamiarów brakło potem, ile­
kroć rwano się „do tych ostatnich i g w a ł­
townych środków, jak ie  rozpacz obyw ate l­
stwa podaje." T a  rozpacz, k tó ra  czasem

bohaterskie, ale nietrwałe zdobywa zwycię­
stwa, nie z jednała  nam —  bo zjednać nie 
mogła — tryum falnych trofeów, tak  ja k  
wiek temu, nie obroniła całości g ran ic  i nie 
odzyskała  samowładności narodu. Ale z tych 
wzniosłych świątecznych dni, k tórych pa ­
mięci oddajemy dzisiaj hołd należny, z po­
litycznego testamentu T adeusza  Kościuszki 
pozostała niewzruszona je d n a  myśl wielka 
i poważna, myśl źle zrozum iana czasem 
1 spaczona, albo do złych używ ana  celów 
ale szlachetna i rozumna, ta  sama, k tórą  
potem w natchnionym hymnie powtarzał 
wśród ponurych dni wielki poeta, a która 
streszcza się w tych prostych je g o  słow ach: 
„Jeden t y l k o — j eden cud : z szlachtą pol­
s k ą ,  polski lud." T ę  myśl podniósł K o ­
śc iuszko , je j  oddał się cały na usługi, 
a miłość ludu i poświęcenie dla Ojczyzny 
splótłszy dziwnie pięknie w jednę  całość 
narodowego id e a łu , opromienił go pełną 
potęgą swego bohaterskiego ducha i ż y ­
ciem własnem świadczył o życiu tego ideału.

sm. 2
Od powszednich zdarzeń odrywają się  dziś 

um ysły chrześeiańskiego św iata ku wzniosłym  ta ­
jemnicom Odkupienia i Zm artwvcbpowstania. R a­
dosny okrzyk Alleluja! łączy się  ź chórami m odlitw, 

| PO^uących głosem  błagania i dziękczynienia z mu­
rów św iątyń  i z zacisza ognisk  domowych. Szare 
pasmo codziennej pracy, smutków osobistych  
i ogólnych, w alk z losem , upadków na duchu 
i pogoni za materyalnem dobrem, doznaje uro­
ni lennej przerwy. W ielki blask w iosennego św ięta  
w u ry , nadziei i m iłości, rzuca w spaniałe św iatło  
na zmroki ży c ia , ukazuje św ietlane horyzonty  
ducha, zlew a harmonię wśród niepokoju św iata, 
zagrzew a zapałem zniechęcone serca, ucisza i ła ­

g o d z i  nędzę bytu. N igdy silniej i żyw iej nie 
budzi się  otucha, że panowanie królestw a Bożeno  
na ziem i, o które od stuleci zanosim y korne prośby 
zejdzie k iedyś nad ludzkością, znękaną w iekowem  
błąkaniem się  wśród d róg , rozchodzących sie  
w różne strony i gubiących się  często w rozpaczy  
i zwątpieniu. Chwilą przebłysku wśród tej mrocznej 
wędrówki są takie dnie, jak  dzisiejszy, k iedy  
um ysły spragnione pociechy i ukojenia zespalają  
się  w wspólnym  uroczystym obchodzie i wspólnem  
rozpam iętywaniu tryumfalnej chw ały Zm artwych- 
powstania.

Krzepią się wśród św ięta  dzisiejszego duchy do 
dalszych zapasów w im ię najczystszych ideałów  

^°k‘'a w° la w cierpliwości i wytrwaniu  
pośród coraz cięższych prób, przez jak ie przecho­
dzą społeczeństw a w epoce najw yższego rozkwitu  
m teligencyi i najniższego upadku charakterów. 
Zm artwychpowstaje uśpiona energia do czynu  
osłabiona odw aga przekonań, zniechęcona gorli­
wość w wypełnianiu obow iązków , zmartwychjio- 
wstaje myśl szlachetna, św iadom ość najlepszych  
dróg i jasnego celu na każdem  polu działalności 
publicznej czy prywatnej; zm artwychpowstaje c z y ­
stość zamiarów, pogarda dla pobudek złych i ni­
sk ich , uduchowia się  każde uczucie ziem skie  
i nabiera nowych blasków i nowej siły . Ż ycie ro­
dzinne stroi się  urokiem, ja k ieg o  mu użycza bło­

gosław ień stw o  Boże, m iłość O jczyzny przejmuje 
S1? ,V an* w odrodzenie duchowe narodu i potęguje 
wielkiem  poczuciem wspólności ideałów  i dążeń- 
zaw iści i spory m ilkną wśród pow szechnego w e­
sela i radosnych hymnów, a tłum y cierpiących  
łączą się  w poczuciu chrześciańskiej jedności ra­
zem z możnymi tego św iata, czyniąc dzięki Panu  
Zastępów za łask ę w iary i zbawienia.

Odnawia się w tym w esołym  dniu , który nam 
n asta ł, postać św iata. Razem z przyroda, która 
budzi się  ze snu i martwoty, odradzają s ie  nam 
do nowego życia d u sze, stęsknione św iatła prawdy 
i spełnienia Chrystusowych obietnic. Społeczność 
cbrześciauska w yw iesza sztandar tryumfu nad w ro­
gami relign i K ośc io ła , którego niewzruszone pod­
staw y m ezachw ialy się  ani na chw ilę wśród burz 
jak ie przem knęły przez dzieje w ieków  dziew iętna­
stu. la k  jak za w sze , jedynem  źródłem , z którego  
płynie napój zdrowy, jed yną przystanią, której 
spokoju nie zdołają zakłócić najgroźniejsze w i­
chry, jedyną tw ierdzą, staw iającą m ężnie czoło 
zamachom błędnych nauk i moralnych przewrotów  
jest w iecznie ożyw cza , w iecznie spokojna w ie ’ 
czm e w ytrw ała opoka Piotrowa. M iliony ramion 
w yciąga się  ku zatkniętem u na jej szczycie Krzy­
ż o w i, w mm znajdując ostateczny ratunek w roz­
biciu i przytułek przed rozpaczą. Im ciem niejsze 
grom adzą się  chmury na horyzoncie dziejów, tem  
jaśn iejszy  brzask św ieci się  dokoła znaku, który  
jest nadzieją sm utnych , celem  zbłąkanych n a­
grodą m ężnych. ’

Chwalm y Pana! Chwalmy S tw órcę, który nas 
stw orzył, Z baw iciela , który nas od k u p ił, Ducha  
który nas n atchnął! W znośmy ku jego  czci pieśni’ 
pochwa1116 za przykładem  pokoleń przeszłych, od 
których odebraliśmy w narodowej spuśeiznie przy­
wiązanie do w iary, stw ierdzone n iegd yś bohater- 
skiemi czynami. Powtarzajm y stare p ieśn i, prze­
chow yw ane z czcią jako piękne pomniki staropol­
skiej m owy i staropolskiej pobożności i łączm y się

S t -6 W1' ” , W8Pani^ “  okrzyku t ^ u n S i l J  radości. „W esoły nam dzieu dziś nastał!"
D ziś z w ielką dla narodu polskiego rocznicą

w łL n 'ę .z?r*z?m, r?cz°i.ca najw iększego przełomu 
w historyi lu d zk ości, k iedy powołaną została do 
wyrzeczenia się  b łędu, do zdruzgotania w im ię 

rzyża pogańskich bożyszczów, rocznica, powołu­
jąca ludzkość w im ię wiary, nadziei i m iłości do 
braterstwa i zgody. A czyż dziś św iat nie po­
trzebuje zgody i pojednania? czyż brak ehrze- 
scianskich prawdziwych uczuć i popędów nie jest  
najw iększą przeszkodą w  jego  dążeniach szlache­
tn ych , rozumnych i celu św iadom ych? A lleluja! 
wy i a z , oddający zarówno nadzieję i radość, to 
najsilniejsza przed zwątpieniem  tarcza, to praw­
dziw e wzm ocnienie dla skołatanych um ysłów i przy­
gnębionych serc.

W epokach chłosty bożej i ciężkich prób, jak  
człow iek w  osobistych n ieszczęśc iach , tak narody 
i pokolenia całe znajdywać m ogą jed yne ukoje­
nie i podźwignienie w zbliżeniu się  do krzyża , co 
z kalw aryjskiego wzgórza ramionami swojem i roz­
dziela dzieje ludzkości na dwie ery. W  tajemnicy  
m ęczeńskiej śmierci i w tajem nicy zm artwych­
wstania boski nasz Mistrz zam knął najw yższą m yśl 
dziejów. To też w dzisiejszych ciężkich czasach, 
gdy złow ieszczy duch podnieca jedoych  do krzywd  
i n iespraw iedliw ości, innych do mordów i pożogi 
w szystkie moralne p o tęg i, składajace w spólnie  
całość, zwaną chrześciaństw em , kojarzą się  dla 
odparcia wspólnego n iebezpieczeństw a i coraz śc i­
ślej i coraz goręcej skupiać się  zaczynaja koło  
boskiego godła P rzeto, choć jeszcze przed nami 
cały szereg walk i prób, choć wokoło nas tv le  
rum i n ieszczęść , raduje się  dusza nasza na św ięto  
Kościoła będące św iatu poręką odkupienia ludz­
kości: Chrystus zm artw ychw stał. A lleluja!



2 CZAS z Niedzieli 25 Marca 1894.

E n c y k l ik a  Ojca  ś w .  do polsk ich  Biskupów.

Biuro korespondencyjne przesyła nam dziś 
następujący te legram :

Kzyill 24 marca. Wczoraj pojawiła się 
encyklika papieska, wystosowana do polskich 
Biskupów. —  W  encyklice tej przypomina 
Ojciec św. pełną chwały przeszłość Polski, 
jej wytrwałe przywiązanie do Stolicy apo­
stolskiej i urządzane z okazyi Jego osta 
tniego jubileuszu pielgrzymki polskie do 
Rzymu.

Encyklika rozwodzi się następnie nad 
misyą P ap ie s tw a , które niczego nie uczy, 
co byłoby zwrócone przeciw władzy panują­
cych i pożytkowi ludów, lecz wyłącznie ma 
na względzie dobro publiczne.

Zwracając się do polskich katolików pod 
panowaniem rosyjskiem, przypomina Ency 
klika, źe Papież w r. 1882 zawarł umowę 
mocą której swobodny zarząd seminaryów 
przez biskupów, szeroka jurysdykcya arcy­
biskupa petersbursko - mohilewskiego nad 
akademią duchowną w Petersburgu i inne 
rękojmie na korzyść kleru były zawaro 
wane w następstwie przedstawienia, skiero 
wanego bezpośrednio do cesarza rosyjskie 
go, którego zmysł dla przyjaźni i sprawie 
dliwości Papież z pochwałą podnosi.

Encyklika wzywa biskupów polskich poc 
panowaniem Rosyi, aby stali na straży praw 
religii, ale aby przytłumiali wśród swoich 
dyecezyan wszelkiego ducha obrażania władz 
cywilnych i wpajali w nich poszanowanie 
dla konwencyj, zawartych ze Stolicą świętą.

Katolikom polskim w Austryi poleca P a ­
pież, aby z wdzięcznością uznawali gorli­
wość religijną ich monarchy, gorąco zachęca 
ich, aby się troszczyli o rozwój Uniwersy 
tetu krakowskiego i duchownych zakonów 
a mianowicie zakonu Bazylianów w Galicyi 
od którego oczekuje ponownego rozkwitu 
chwały Kościoła ruskiego w jedności wiary 
a różności obrządku.

Nareszcie katolikom polskim P rus  przy 
pominą Papież, iż w osobie arcybiskupa 
gnieźnieńsko-poznańskiego rnają księcia K o­
ścioła, odpowiadającego ich życzeniom i na­
pomina ich, aby ufali poczuciu sprawiedli­
wości cesarza niemieckiego i aby ustawy 
szanowali.

Przegląd polityczny.

E u ro p a  je s t  j e d n a k  bardziej ch rześc iańska ,  niż 
tego p ra g n ą  je j liberaln i apostołowie. W ielkie  
św ię ta  ch rześc iańs tw a zaw sze  jeszcze w yw iera ją  
p rzew ażny  w p ływ  n ie ty lko  n a  życie rodzinne i 
społeczne, a le  naw et na  bieg polityki.  Dyplomaci 
i pa r lam en tarzyśc i  s tosu ją  swo:e kom binacye do 
d a t  uroczystości cbrześc iańsk ich  i w ed ług  nich 
kończą  lub rozpoczynają  swoje przedsięw zięc ia .  
I  tegoroczne św ię to  Z m a rtw y c h w s tan ia  nie pozo 
sta ło  bez w pływ u n a  rozwój po litycznych w ypad  
ków. Z je g o  nade jśc iem  n as ta ła  w Europie  ogólna 
cisza i pow szechne u sp o k o je n ie ,  a  w alk i  p a r l a ­
m en ta rne  i dyp lom atyczne  zabiegi usta ły  na  chwilę 
wobec obchodu w ielk iej idei zw yc ięs tw a ducha. 
W  Niem czech „now y  k u rs"  o g lą d a  pierwsze owoce 
swej tak  surowo ganionej polityki. Po wielu nie 
pew nościach  t r a k ta t  z Rosyą  został uchwalony 
przez par la m en t  n ie spodziew aną  w iększośc ią  gło 
sów. N a s tęp s tw a  tego  w y p ad k u  nie d ad z ą  się 
je szcze dok ładn ie  ob liczyć;  ale już  dziś można 
stwierdzić, że zbliżenie Rosyi do Niem iec je s t  
fak tem  dokonanym . Ś w iadczą  o tem n ie ty lko  n ie­
zw yk łe  se rdecznośc i ,  w ym ien iane  pom iędzy obu 
panu jącym i i n a g ła  zm iana  tonu całej p raw ie  ro ­
syjskie j p rasy ,  do n ie d aw n a  p rześciga jącej się 
w a n ty  n iem ieckich  dem onstracyach  —  ale także  
n ie p o k ó j ,  j a k i  zapanow a ł  we I r a n c y i ,  tudzież 
enuncyacye  B ism arcka,  k tó ry  usiłuje przypom nieć 
n iew dzięcznym  ro d a k o m ,  że on-to był g łów nym

szerm ierzem  i ob rońcą  rosy jsk ie j p rzy jaźn i.  Bis 
m arek  p rag n ą ł  u trzym ać le g e n d ę ,  że je g o  ustą- 
pienie było p rzyczyną  naprężen ia  s tosunków  po­
m iędzy R osyą  a  N iem ca m i;  g d y  dzisiaj nap rę  
żenie to u s ta je ,  r ew indyku je  on zas ługę  tego 
zwrotu d la  swojej polityki. Osobista re k la m a  była, 
ja k  wiadomo, zawsze s łabą  s troną  byłego kanclerza .  
H ra b ia  C apriv i je s t  pod tym w zględem  znacznie 
wstrzemięźliwszy; zdobyw a on popularność powoli, 
a le n ieustannie,  nie tyle  za pom ocą sztucznych 
manifestacyj ,  ile przez sum ienną pracę  i pos tępo­
w anie  pełne ta k tu  i um iarkow ania .  Pogłoski o jego 
ustąpieniu  są  obecnie raczej w yrazem  życzeń pe 
w nych kół, skom prom itow anych  cokolwiek zbyt 
da leko  idącą  opozycyą  przeciwko woli cesarza, 
niż w ynik iem  rzeczyw is tych  kom binacyj.  Nie u lega 
bowiem wątpliwości,  że cesarz W ilhelm II,  k tóry  
zda je  się postaw ił sobie głównie za zadan ie  utrzy 
mać zdobycze sw ego d z ia d a ,  znalazł w hr. Ca- 
privim w ybornego  i dogodnego  pom ocnika i nie 
zam ierza  w cale z nim się rozstawać. U siłow ania  
kanc le rza  by ły  dotychczas uwieńczone zupełnie 
pom yślnym  rezu lta tem . U staw a w ojskow a zape­
w nia  Niemcom na d ługo p rzew agę  m ilitarną w E u ­
ropie, t r a k ta t  z Rosyą zmniejszył n iebezpieczeń­
stwo konfliktu z wschodnim  sąsiadem , a  odoso 
bnienie F ra n cy i  je s t  równie  zupełne ja k  za  rzą  
dów Bismarcka. Rzecz to godna  zastanowienia , że 
F rancya ,  k tó ra  doczeka ła  się po tylu la tach  praw  
dziwego rządu, te raz  dopiero  odczuwa nas tęps tw a 
poprzedniego  bezładu. Nie je s t  to oczywiście w ina 
P ćr iera ,  a le b łędy  jego  poprzedników  u trudn ia ją  
niezmiernie jego  sy tuacyę .  G abine t  francusk i o d ­
parł n iedaw ny  gw ałtow ny  n ap a d  skombinowanej 
socyali8tyczno radyka lne j  opozycyi, k tó ra  pod po­
zorem rew izy i us iłowała  obalić r z ą d ,  nie dość 
d la  niej powolny. Zarów no  w tych okresach par 
lam en tarnych , j a k  i przy  s tłumieniu zbrodniczej 
anarch is tycznej  a g i t a c y i , okaza ł  gab ine t  Pćr iera  
znacznie więcej stanowczości i energii,  niż d a ­
wniejsze gabinety ,  nad  k tórym i m a jeszcze tę 
wyższość, że je s t  jedno li ty  i dotychczas p rzy n a j­
mniej n ie u lega rad y k a ln y m  prądom . W praw dzie  
ów „now y duch" zapow iedziany  przez Spullera, 
nie w ystąp ił  je szcze  dość w yraźnie  na  polu reli 
gijnem, a repub likańsk ie  an tykato l ick ie  tradycye, 
są  zaw sze jeszcze dogm atem  francuskiej polityki; 
ale w ogólności Per ie r  i je g o  koledzy s ta ra ją  się 
nie d rażn ić  relig ijnych uczuć ludności wierzącej. 
Podobnie j a k  we F ra n c y i ,  chwilowe uspokojenie 
je s t  cechą teraźnie jszej sy tuacyi zjednoczonych 
królestw  W ielkiej Brytanii.

Nowy prem ier  p racu je  je szcze nad  rozproszę 
niem pew nych wątpliwości co do je g o  program u, 
a je g o  o s ta tn ia  m ow a w E d y n b u rg u  dostarczyła 
w tej mierze za jm ujących  wskazów ek. Lord Ro 
sebery  p rzy ją ł  ca łkow ity  program  G lads tona ,  do 
da jąc  nad to  bardzo w yraźną  zapowiedź walki z Izbą 
wyższą. To  hasło, k ilkak ro tn ie  już  rzucane przez 
liberalnych polityków, nabiera  coraz w yraźniejszych 
kształtów. O pozycyą Izby wyższej przeciwko home- 
rule nie podrażn iłaby  zapew ne bardzo prak tycznych  
Anglików, a le  opór, s taw iany  przez nią reformom 
popularnym  i u ży tecznym , zaniepokoił i oburzył 
szerokie w ars tw y  ludności. To  też gab ine t  l ibe ra l­
ny sko rzys ta  zapew ne z tego usposobienia mas, 
aby  w bliskiej przyszłości odw ołać się do w ybór 
ców i zapew nić  sobie w iększość  siln iejszą i bar  
dziej so lidarną ,  aniżeli obecna. K onserw atyśc i ,  a 
w łaściw ie to rys i ,  gdyż  te dw a  pojęcia nie są  już 
dziś jednoznaczne,  przyjęli zapow iedź rozw iązania  
parlam entu  z pozornym zapałem, w gruncie rzeczy 
je d n a k  w iedzą oni dobrze ,  że w ybory nie dadzą  
im zwycięstwa, k lę sk a  zaś sprzym ierzonych z nimi 
unionistów je s t  nieuchronna.

Jeżeli  E u ro p a  środkow a i zachodnia  u trzym uje 
się w rów now adze dość pew nie  ugruntow anej,  to 
południow e jej k ra je  przechodzą ciężkie i niebez 
pieczne przesilenia. W Hiszpanii odnowiony g a ­
binet musi walczyć, j a k  każdy  tam te jszy  rząd, 
z dezorgan izacyą ,  k tó ra  ogarnę ła  w szys tk ie  sfery 
społeczeństw a i w szys tk ie  gałęz ie  adm in is tra  
cyi państwowej. Kraj t e n ,  wycieńczony domo 
wemi w aśniami, uległ zupełnej niemocy, i w kom 
binacyach europejsk ich  o d g ryw a rolę równie mało 
znaczącą ,  co są s iedn ia  P ortugalia ,  k tó ra  przypo 
mina się*Europie g łów nie  sw oją  n iewypłacalnością . 
Włochy* pracu ją  nad  zażegnaniem  grożącego  ban ­
k ructw a, a  opór przeciwko rad y k a ln y m  lekarstwom, 
p roponow anym  przez p. Crispi’ego, słaboie coraz 
bardziej w sk u te k  poczucia n ieuchronnej koniecz­
ności. W idocznie finanse są  s łabą  stroną południa, 
gdyż  now oży tna  H ellada  je s t  w tem sam em  poło­
żeniu, co W iochy i Portugalia .  P a r lam en t  grecki 
obm yśla  ty lko  sposoby, k tórym iby  m ożna pozbyć 
się na trę tnych  wierzycieli,  n ie  p łacąc  im wcale.

Z a  to północno-zachodnia E uropa ,  p rzesycona zło­
tem i nie wiedząc gdzie  lokować swoje kap ita ły ,  
pozw ala  sobie n a  inne zbytki.  Belgia  przechodzi 
przesilenie gab inetow e, k tórego  przyczyn nie m o­
żna  dok ładn ie  zrozumieć wobec okoliczności, że 
k onserw atyw ny  gab ine t  ma za sobą n iew ątpliw ie 
znaczną  w iększość parlam entu .  W  H olandy i znowu 
rząd  nie m ogąc skłonić Izby  depu tow anych  do 
j rzeprow adzen ia  reform y wyborczej,  rozw iązał ją  
przed 8amemi św iętam i i będzie próbował szczę 
ścia w nowych w yborach.  O Danii i Szw ecyi nic 
się  nie da  pow iedzieć; pańs tw a  te daw no już  prze­
sta ły  należeć do europejsk iego  koncertu.

Polskie ziemie zas ta je  święto Wielkiej nocy 
w niewesołych s tosunkach. Pod zaborem rosyjskim  
nic się nie zmieniło na  lepsze, a  pod zaborem pru 
skim  polepszenie je s t  bardzo nieznaczne. P a t r z y ­
my je d n a k  na przyszłość z obaw ą, ale nie bez 
nadziei.

Korespondencya „Czasiń
P o z n a ń  23 m arca.

(*) P u n k t  ciężkości dalszego  s tosunku naszego 
do rządu  leży dziś w Prusiech Zachodnich.  T am  
panuje  słusznie w ielk ie niezadowolenie, że m ałe  
ustępstw o co do j ę z y k a  polskiego w szkole nie 
zostało rozc iągnię te  i na  P rusy  Zachodnie. N ieza­
dowolenie to je d n a k  nie je s t  zaśle^ ionem , ty lko 
przy całem wzburzeniu umysłów umie się  k r y ­
tycznie rozpa tryw ać w położeniu rzeczy. Opinia 
już dziś zupełnie sobie je s t  j a s n ą  pod tym  w zg lę ­
dem, że, j a k  to już  raz zaznaczyłem  w tych li 
stach, g łów na  w ina  za pominięcie P rus  Z ac h o ­
dnich sp a d a  n a  X . b iskupa R ednera  i duchow ień ­
stwo, ho łdujące germ an izacy jnym  prądom . Swego 
czasu odbyło się w Prusiech 9 wieców, z k tórych 
w ysłano petycye  do X. biskupa, żeby się s ta ra ł  
o przyw rócenie  ję z y k a  polskiego w  szkole. Dziś 
o g ła sza ją  p ism a odpowiedź X. b iskupa  n a  te p e ­
tycye, odpow iedź bardzo w ym ija jącą .  Rów nocze­
śnie s tw ie rd z o n o ,  że X. b iskup po d rodze do 
F u ldy  był u m in is tra  i inform ował się, czy m ó g ł­
by z powodzeniem odezwać się do niego o j a k ą  
kolwiek w zględność dla szkoły. A ponieważ o trzy ­
m ał ka tego ryczną  odpowiedź, że s ta ran ia  tak ie  
nie m ogą mieć żadnych  widoków , zaniechał t a ­
kowych, czyli innemi słowy pozwolił się ustra- 
szyć, a  potem minister tlóm aczyl się przed p o ­
słami naszymi, że z Prus n ik t  niczego nie żąda ł ,  
więc życzeń poszczególnych tam  uw zględnić nie 
było można. W tem zaczarow anem  kole niechęci, 
nieśmiałości i w zajem nego oskarżan ia ,  ob raca  się 
dotąd  ta  spraw a. Muszą teraz znów się rozpocząć 
prace wiecowe, sp isywać się będą  pe tycye pono 
wnie, a  czy je  X . b iskup R edner  znów schow a do 
kosza, lub zechce przedstaw ić  ministrowi, nie z ra ­
ża jąc  się je g o  odm ow ną postawą, tego oczywiście 
p rzew idyw ać nie można. T y le  pew na, że w ładza 
duchow na u dyecezyan  swych s trac iłaby  dużo na 
u roku  i powadze, g d y b y  się w ykazało ,  że ta sam a 
w ładza duchow na w Poznańsk iem  potrafiła coś 
kolw iek pozyskać  przez stanowcze wystąpienie, 
podczas gdy  ta m ta  o nic się nie s ta ra jąc ,  nic też 
nie o trzymała.

Usposobienie posłów prusk ich  liczyć się musi 
do pew nego s topnia z usposobieniem szerokiej 
opinii, chociaż myli się bardzo  poseł Jan ta-Po ł-  
czyński.  skoro w Gazecie G dańskiej robi -zarzut 
Gazecie Toruńskiej, że i ona od pewnego czasu 
nie liczy s ę „ze s tanow isk iem  posłów z Prus, 
którzy  ja k o  w ybrańca  uarodu w pierwszym rzę ­
dzie są  w yrazem  opinii w k ra ju  i ta k o w ą  w Ber­
linie rep rezen tu ją ."  W  twierdzeniu  tem pomięszane 
są  najróżniejsze rzeczy, tj. cele i środt-i. Kraj żąda  
rów noupraw nien ia ,  k ra j  żąda  n ap ra w y  stosunków 
szkolnych, więc nie wolno posłom s taw iać inny< b, a 
tem mniej przeciwnych żądań. Ale co do środków’, 
jak im i posłowie pracow ać m ają  w każdym  po 
szczególnym w y padku ,  niepodobna, aby  zda leka  
op in ia  w k ra ju  decydow ać miała, j a k  oni sobie 
postępować m ają ,  j a k  glosować, j a k  nie g losow ać ' 
W tej n f e r z e  n a l e ż ' zostawić posłom wolną ręk ę  
swobodę ich sumieniu, in te l igenc j i  i doświadczę 
niu politycznemu. Opinia w k ra ju  może b; ć siu 
szną i co do środków , ale może też być mylną, 
w każdym  razie m e je s t  t a k  n ieomylną, żeby p o ­
słowie mieli być ty lko  je j  najprostszym  wyrazem, 
a  w łasnego  nie mieć zdania .

Dochodziły nas tu już  pogłoski, jakoby  poslo 
w ie pruscy zam ierzali n aw e t  utwórz ć osobne 
Kolo, czy Kolo w  Kole. T ę  sa m ą myśl z n a jd u je ­
m y w co ty lko w zm iankow ane j korespondencyi

G azety G dańskiej. To  już  by łoby  szczytem roz­
stroju i n ie ledw ie anarch ii  par lam en tarne j .  K o ­
responden t Gazety G dańskiej powiada,  że „siedmiu 
oosłów z P rus  Zachodnich, skoro zgodnie pó jdą 
w dalszych pracach par lam en tarnych ,  p rzew ażą  
szalę zw ycięz tw a tam, gdzie  zechcą" i t. d.

Glosy ta k ie  p a r tyku la ry s tyczne  odzyw ać się 
m ogą, zw łaszcza w chwili rozgoryczenia , a le prze 
cież przypuszczać nie można, żeby  t a k ą  m yśl roz­
bicia n a  seryo brać się miało. Sądzić  w ypada ,  że 
opar łby  się temu naw e t  poseł Leon Czarliński,  
k tóry  m arzy  przecież o w spólnym  komitecie cen 
tra lnym  na cały  zabór pruski,  a  tu m ia łby  rękę  
j rz y k ła d a ć  do rozb ijan ia  K oła n a  poznańsk ie  i 
zachodnio pruskie. Ju ż  to je s t  objaw em  wielkiego 
zam ięszan ia  pojęć, że g łosy  tak ie  odzyw ać się 
mogą.

T u te jsza  p ra sa  szowinistyczna, czy to polity­
czna, czy socyalistyczna, tryum fuje w łaśn ie  nad 
tym „rozstrojem “ i zapow iada  zupe łną  zag ładę  
żywiołom, z k tórych  się Koła nasze  sk ła d a ją .  
Mianowicie też p ism a te znęca ją  się dziecinnie 
nad  rzekom ą k lę sk ą  Kościelskiego, którego ma- 
u ją  w najczarn ie jszych  kolorach , co w łaśnie 

s tw ie rdza  znaczenie i w pływ ow ość jego s tanow i­
ska .  W obec tych głosów us ta je  natu ra ln ie  wszel 
k a  możność a rg u m e n to w an ia ;  to też n ik t  z nimi 
nie polemizuje.

Czas odnowić przedpłatę
która wynosi z przesyłka pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do N i e m i e c :  
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

W m ie j s c u  wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct.

N a żądan ie  odsy łany  będzie miejscowym 
prenum era torom  dziennik  do domu za  odpow iednią  
dopłatą.

U p ra sza  się o wczesne zam aw ian ie  i w yraźne  
wypisan ie  naz w isk a  i m ie jsca  odbioru, albo n a d e ­
słanie daw nej opask i d rukow anej z adresem .

P re n u m e ra tę ,  k tó rą  p rzy jm uje  A dm in is tracya  
Czasu w K rakow ie  i w szys tk ie  u rzędy  pocztowe, 
najdogodniej i naj tan ie j  p rzesy łać  p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

C ena Czasu z ag ran icą  ogłoszona je s t  w tytule 
każdego  numeru.

Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini 
stracya Czasu , tudzież ajeneye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemo/owskiego w Su­
kiennicach pod 1. 28, księgarnia St. A. Krzy 
żauowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera przK» ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera i główna tra 
fika w Rynku głównym.

H S F ” BP- Prenumeratorowie Czasu w e 
Lwowie  zechcą składać przedpłatę na miej­
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9.

K R O N I K A .

K raków  24 m arca.

Z powodu Świąt Wielkanocnych następny numer 
„Czasu“ wyjdzie w e  Wtorek dnia 27 marea wie  
czorem. ________

--- Nabożeństwa rezurekcyjne odpraw iają się 
w kościołach krakowskich w następującym  porządku: 
w katedrze na W awelu dziś o godzinie 6 w ieczór; 
w kościele N. Panny Maryi, u 0 0 .  Dominikanów o 
godzinie 8 wieczór, w innych o godzinie 7 wieczór. 
W niektórych kościołach, jak  u św. F loryana. św. 
Krzyża, u 0 0 .  Reformatów, odprawia się rezurek 
cya w W ielką Niedzielę o g. 6 rano.

— Złożenie pamiątkowego wieńca. Obchód setnej 
rocznicy Kościuszkowskiej rozpoczął się dzisiaj w K ra 
kowie złożeniem wieńca na kamieniu pamiątkowym, 
położonym w tym punkcie Rynku krakowskiego,

gdzie Tadeusz Kościuszko, dzisiaj sto la t temu, zło­
ży ł narodowi przysięgę. O godzinie 11 przed połu­
dniem w dziedzińcu M agistratu zebrał się W ydział 
tutejszego Tow arzystw a imienia Tadeusza Kościuszki 

ztąd do Rynku w yruszył z wieńcem. W ieniec ol­
brzymi metalowy, z lauru i gałęzi palmowych, zw ią­
zany bukietem róż, z wielkiemi wstęgami biało czer- 
wonemi, mającemi nap is: „Towarzystwo imienia T a ­
deusza Kościuszki, obrońcy wolności*1 —  niósł p. 
E ustachy  Śmiałowski, skarbnik Tow arzystw a; szarfy 
trzym ali p p . : Skirliński Jan , prezes, i Ksaw ery K o­
nopka, członek W ydziałuj, wszyscy w strojach pol­
skich. Orszak przeszedł od M agistratu ulicą Bracką 
w R ynek; tu  stroną północną i zachodnią, wśród pu ­
bliczności zebranej na chodnikach, doszedł do kam ie­
nia pamiątkowego, na którym złożono już  poprzednio 
w ieniec, uwity z gałązek jodłowych. T u  prezes, p. 
Skirliński, złożył wieniec na kamieniu pamiątkowym.

—  Ku czc i  Kościuszki. Pod tytułem  „W  stuletnią 
rocznicę. Pam iątka ochodu jubileuszowego“ ogłosił p. 
Glatman (Ludomir) piękny wiersz, natchniony wspo­
mnieniem o przysiędze Kościuszki. Okazałe wydanie, 
nakładem księgarni Krzyżanowskiego w Krakowie, 
ozdobione je s t portretem  bohatera.

—  Publikacye na rocznicę Kościuszkowską. K r a ­
ków w roku 1794  przez X. W acław a, Kapucyna, 
pięknie napisana i wydana książeczka 4-arkuszowa 
z czterema rycinami i portretem Kościuszki wyszła 
z Drukarni „Czasu,“ a dochód z iej rozsprzedaży 
przeznaczony jest na odnowienie kaplicy N. P. Maryi 
Loretańskiej przy kościele 0 0 .  Kapucynów, w której 
poświęcono szablę dla Tadeusza Kościuszki i Józefa 
Wodzickiego. —  Druga, również ładnie przez T ow a­
rzystwo imienia Kościuszki wydaua książeczka, n a ­
pisana przez E u s t a c h e g o  Ś m i a ł o w s k i e g o ,  a 
uwieńczona nagrodą konkursową p. t . : Tadeusz Ko­
ściuszko, jego życie i  czyny, doczekała się drugiego 
wydania. Powiększoną jest obecnie przez dodanie 
pieśni okolicznościowych.

—  Z teatru. Do szczegółów, przez nas ogłoszo­
nych o wystawie do K ościuszki pod R acław icam i, 
winniśmy dodać jeszcze, że dyrekeya do obrazu , Przy- 
sięga1* spraw iła sztandar wojska polskiego, pułku W o­
dzickiego, kopiowany ściśle z oryginału, znajdującego 
się w Muzeum XX. Czartoryskich, dalej dwie chorą­
gwie cechów: szewskiego i rzeżnickiego, wykonane 
według wskazówek z r. 1794.

Na pierwsze przedstawienie K ościuszki, prócz czę­
ści foteli i krzeseł pierw szorzędnych, wszystkie bi­
lety są już rozsprzedane.

Dziś w południe odbyła się próba jeneralna z po­
niedziałkowego przedstawienia przy współudziale zwięk­
szonych chórów, kapeli „Harmonii** i orkiestry woj­
skowej 13 p. p. pod dyrekcyą p. J . N. Hocka.

Dwa koncerty znakomitej pary śpiew aków : Miry 
Heller i A leksandra M yszugi, zapowiedziane na 3 i 
5 kwietnia, obudziły niezwykłe zaciekawienie. Pokup 
biletów postępuje bardzo raźno.

Najbliższą nowością ze sztuk oryginalnych będą 
Urocze oczy Zygmunta Sarneckiego. Komedya ta  
autora Febr s aurea  zyskała na konkursie imienia 
Wołodkowicza zaszczytne odznaczenie. Urocze oczy 
cieszyły się na scenie lwowskiej powodzeniem, a k ry­
tyka miejscowa przyznała utworowi wielkie zalety 
sceniczne i literackie.

Z obcego repertuaru dyrekeya przygotowuje jedną 
z najweselszych fars ostatniej doby W zór mężów  
Valabrćgue'a.

—  Msza w ieczysta  za  duszę ś. p. Łepkowskiego.
W kilka dni po śmierci profesora krakowskiego, 
D ziennik  Poznański, podnosząc wielką zasługę jego 
około odrestaurowania i uporządkowania grobów k ró ­
lewskich na W awelu, poruszył myśl ufundowania 
w katedrze krakowskiej Mszy św. wieczystej za spo­
kój duszy jego. Niewątpliwie myśl to chrześciańska 
i zarazem najwłaściwszy sposób uczczenia pamięci 
Łepkowskiego na miejsca, które miłości jego tak 
wymowny przechowuje dowód. Sprawę tę podejm u­
jem y z naszej strony jak  najgoręcej, a miło nam do­
nieść, że kilka osób z własnej inieyatywy pośpieszyło 
już z przesłaniem na ten cel datków swoich na n a ­
sze ręce. Mianowicie otrzymaliśmy od J . H. złr. 15, 
od S. L. złr. 10, od N. N. zlr. 5., Stanisław Tomko- 
wioz 5 zlr. —  Pieniądze te składam y w Administracyi 
Czasu, z silnem przekonaniem, że łatwo zbierze się 
cała kwota na tę fundacyę potrzebna, tem więcej, że 
już i do Red. D ziennika  Poznańskiego  datk i nadpły­
wać zaczęły.

—  Biust ś. p. Józefa Blizińskiego, roboty panny 
Antoniny Rożniatowskiej, w brązie odlany, będzie 
wystawiony w salach Tow arzystwa sztuk pięknych 
od poniedziałku.

—  Mianowania i przeniesienia. P. Namiestnik 
zamianował weterynarza powiatowego, Franciszka Po- 
nick;ego, koncepistą weterynaryjnym  przy Na uiestni- 
ctw ie; oglądacza zw ierząt i produktów zwierzęcych

Wystawa Kościuszkowska
w  R u z <*ii ni \a ro d o w < ‘in.

Należy  p rzy z n ać ,  że nie je s te śm y  już  ta k  , ja k  
przed  k ilkudz ie s ią t  laty, czułymi w ielbicielami p a ­
m ią te k ;  ani pos iadam y tyle sen tym entów  d la  p rz e ­
szłości n a r o d o w e j , ile ich się ob jawiało  w p ie rw ­
szych dz ies ią tkach  naszego  s tu le c ia , gdy  s taw ały  
św ią tyn ie  S y b i l l i , dom ek  go tyck i i deko racye  Wo- 
roniczowskiego domu b iskupów  w K rakow ie.  Spo­
łeczeństwo nasze  w ytrzeźw iało  z wielu uniesień 
cz u ło s tk o w y c h , zm ężniało w sw ych  a fe k ta c h ,  ale 
to p e w n a ,  że w sercach naszych  budzą  jeszcze 
do tąd  pam ią tk i  i w spom nien ia  po bohaterze  z pod 
R acław ic  szczerze rzew ne uczucie we w szystkich  
sferach społecznych. N ie jed n a  rodzina  sz lachecka 
chow a ja k o  re likwie  te św iadec tw a  udziału  sw o­
jego  p rzodka  w  w alkach  K ościuszkow skich ,  dary  
b o h a te ra ,  uczynione przy jac io łom , a  ju ż  portre t 
je g o  zna jdz ie  się w  k aż d y m  sz lacheckim  i m ie­
szczańsk im  domu. W  osta tn ich  czasach, g d y  rody  
w y g a s a ją ,  s k ła d a ją  osta tn ie  posiadane  pam ią tk i  
do zbiorów publicznych w  k r a j u , lub do polskich 
zag ran ic zn y c h ,  pewme, że zn a jd ą  one tutaj u sza­
nowanie .

J e s t  dużo m a te rya łu  odnośnego do Kościuszki 
i jego  e p o k i ,  rozpierzchnionego po świecie, k tó ry ,  
zebrany  ra z e m ,  mógłby s tw orzyć w span ia łą  cza­
sow ą K o ś c i u s z k o w s k ą  w y s t a w ę ,  budzącą  
wspom nien ia  i pouczającą. W y s ta w a  ta k a  w ie lka  
a  k o m p le tn a ,  obe jm ująca  w szys tk ie  pam ią tk i  z ca ­
łego  życia b o h a te ra ,  je g o  o sob is te ,  w łasne po nim 
rzeczy, oraz ikonograficzne okazy ,  j a k  portrety, 
reprodukeye  scen z w alk  i dom owego ż y c ia ,  j a k  
p lany  w ygranych  bitew, j a k  portre ty  towarzyszów, 
widoki m ie jsc ,  w k tórych  p rzebyw ał i r ep ro d u k ­
e y e ,  lub oryginalne dowody czci ,  j a k ą  swoi i obcy 
za  życ ia  i po śmierci Kościuszce o d d a w a l i ,  obok

pisemnych dokum entów  i t. p., m ogłaby przynieść 
narodowi pociechę,  a  nauce w yjaśn ien ie  niejednej 
z a g a d k i ,  choćby te j ,  j a k  rzeczywiście  nasz boha­
te r  w y g ląda ł

T ak ie j  to w ys taw y  d o m aga łaby  się słusznie se­
tn a  rocznica dzis ie jsza p r z y s i ę g i  K o ś c i u s z k i  
n a  r y n k u  k r a k o w s k i m  i rocznice nas tępnych  
zwycięskich  je g o  walk .  Czyż możnaby je d n a k  wo­
bec stosunków, panujących  w  innych  dzielnicach 
k r a ju ,  m yśleć  o u rządzeniu  takiej powszechnej 
w ystaw y , k tó rab y  bez głośnego has ła  w  imię mi­
łości ojczyzny i bohatera  z pod R acławic zg rom a­
dziła ja k b y  cudem wszystko, co je s t  rozrzuconem ? 
wątpić  się godzi. W  ciężkich chwilach narodu pa­
miątki chow a ją  się ja k o  talizm any, broniące młode 
pokolenia od zw ą tp ie n ia ,  a  nie na ra ża  się ich na 
n iebezpieczeństwo u tra ty .  —  Zbiory  publiczne nie 
zaw sze rad e  się zgodzą na  wyzbycie  się czasowe 
te g o ,  co stanowi p rzynę tę  d la  rodaków , zw iedza­
jących  m uzea polskie.

Otóż M u z e u m  N a r o d o w e  w’ K r a k o w i e ,  
pos iada jące  p ew n ą  liczbę przedm iotów , w skład 
podobnej w y s ta w y  w ejść  m o g ą cy c h ,  nie roszcząc 
sobie pretensyi do tak ie j  n iewykonalne j Kościusz­
kow skie j e k s p o z y c y i , postanowiło  w granicach 
drobniejszych zaznaczyć w y s ta w ą  sw ą  se tną  ro­
czn icę ,  odzyw a jąc  się  dó rodaków  i instytucyj 
pub l ic zn y c h , by  okazów dostarczyć zechcieli. Do 
tego obowiązku poczuwa się je g o  d y rek e y a  w ślad 
w ys taw  J a n a  K o ęhanow sk iego ,  Konstytucyi 3go 
M a ja ,  j a k ie  w danych  chwilach rocznicowych 
w sa lach Muzeum u rząd za ła  i- w p rzy sz ło śc i , daj 
Boże,  u rządzać  będzie. Należy p rzy z n ać ,  że ode­
zw a dy rek c y i  Muzeum i zwrócenie się lis towne 
do celniejszych posiadaczy dobry  przyniosły  sk u ­
tek, i m ożem y ju ż  dziś mniej więcej wskazać ,  cze­
go się  spodziew ać m ożna bd tej w ystaw y,  której 
otw arc ie  z powodu n ieza leżnych od dyrekcy i oko­
liczności dopiero we środę  po św ię tach  nastąpi,  
oczekuje się  bowiem n a  p ew n ą  liczbę cennych 
okazów, zapow iedz ianych  z P oznan ia  i dalszych 
stron kra ju .

W y s ta w a  u rządzoną  będzie w sali wielkiej mu 
zeal u ej, a  za  tło d la  niej służyć będzie wielkie płó­
tno m is trza  Matejki „Kościuszko, wita jący lud kra  
kow ski,  po zw ycięztw ie R acław ick iem ."  W ielk ie  
sz telaże po bokach  obrazu ustawione, zapełnione 
malow aniam i wspólczesnemi Kościuszce, j a k  jego  
portretami, scenami z w alki o n iepodległość i t. p. 
za m k n ą  przestrzeń, p rzeznaczoną w yłącznie na  tę 
wystawę, wypełn ioną gablotam i oszklonemi. W nich 
to pomieszczone b ęd ą  liczne pam ią tk i  po K o­
ściuszce i j e g o  tow arzyszach,  drobne przedmioty 
i dokum enty  oraz listy. Tu ta j  także  .zna jdz ie  
miejsce zbiór rycin i litografij p. Bartynow skiego, 
au ten tyczne ubiory  w ojskowe, chorągw ie  i w iększe 
okazy  pam iątkowe.

O ile sk rom ną  będzie w ys taw a  rozm iaram i,  n ie ­
mniej może p rzynieść  miłośnikom pociechę, a nauce 
korzyść.

S am a  sp raw a  au tentyczności portre tów  Kościuszki 
może tu znaleść w yjaśn ien ie  porównaniem , a  spro 
wadzić zw rot od tego powszedniego dziś typu z z a ­
dar tym  nosem, o grnbj 'ch  ustach, a  silnym sk ła ­
dzie kości policzkowych, typu chłopskiego, odpo­
wiedniego do s t ro ju ,  w  ja k i  dziś K ościuszkę 
gw ałtem  ubierają ,  zw rot do sz lachetnego oblicza, 
jakie w ystępuje  n a  współczesnych, z na tu ry  m a ­
low anych  obrazach  L am piego , Smuglew icza, Gras- 
sego, w szkicach Orłowskiego, S tachowicza i innych. 
K ilka  z tych au ten tycznych  portre tów  znajdz ie  się 
na w ystaw ie ,  a  dopełn ią  reszty  sz tychy i litografie. 
Z góry  p rzewidujem y, że okaże się, iż typ  d z i ­
siaj góru jący  pow sta ł od  czasu sz tychu Antoniego 
O leszczyńskiego i rozszerzył się przez kopiowanie 
i różne środki rep rodukcy i.  P os tać  cała bohatera 
z pod Racław ic  w osta tnich czasach w ystępuje  
w ubiorze chłopskim  —  czy Kościuszko w y s tę p o ­
w ał ta k  k iedy ,  n ie zna jdu jem y  odpowiedzi p rzy­
chylnej w obrazach  współczesnych. Ani Michał 
Stachowicz, k tó ry  pa t rzy ł  n a  Kościuszkę, ani Or 
łowski, n igdy  nie malowali go w sukm anie ;  są 
dzimy, że u b ra ła  go w  ten strój chłopski em igra  
cy jn a  p a ry s k a  dem okracya .  Otóż n a  w ystaw ie  hę

dziemy mieli sposobność rozpatrzeć  się w licznych 
mało znanych gw aszach  i akw are lach  Stachowicza, 
odnoszących się do czasów K ościuszkow sk ich ;  
szereg  scen w obrazach  olejnych i akw are lach  
nadsy ła  n a  w ys taw ę  T ow arzystw o  przyjaciół nauk  
poznańskie, m iędzy niemi O rłowskiego jednę  z bi 
tew  Kościuszkowskich. Będzie więc możność p rze ­
konać się na  podstaw ie  współczesnych ry su n k o ­
wych dokum entów, j a k  się ubiera ł Kościuszko, 
j a k  w yg ląda ł  na  koniu. Z resz tą  i to ciekawem, 
ja k  się zm ieniała  z w iekiem  ta postać bohatera  
i je j  strój, dochodząc czasem  w końcu do śm ie­
szności (grzebyczki w e włosach starca) .

Nie b rakn ie  na  w ystaw ie  i portrecików, sylwet 
i t . p. w izerunków  tow arzyszów  K ościuszki:  będzie 
dobry portret ca ra  P aw ła ,  sy lw eta  je u e ra ła  J a ­
sińskiego, o le jny jener .  Dzierzbickiego, brygady- 
e ra  K ołyski i t. p. N ajbliższy tow arzysz  je n e ra ł  
W odzicki nie będzie rep rezen tow any  w portrecie, 
bo go rodzina  nie posiada, ale w drobnej^ kopii 
z m iniatury, dostarczonej przez p. W ale rego  Łijasza .

P lan y  bitew pod D u b ien k ą  i Maciejowicami, 
rysunk i współczesne n ie m a l ,  zn a jd ą  miejsce na  
w ystaw ie  obok listów oryg ina lnych  z czasów walki 
o n iepodległość i c iekaw ych  listów pryw a tn j’ch bo­
h a tera  k tórych  dostarczyli  w ystaw ie  pańs tw o  Lem  
piccy z Krzysztoporzyc. L iczne nom inaeye K o śc iu ­
szkow skie  nades ła ły  rodziny, przechow ujące  j e  do ­
tąd  s ta rann ie  u siebie.

* P rzechodzim y do pam ią tek ; będą  one nieliczne, 
ale obejm ą w szys tk ie  epoki życia boh a te ra ,  po­
cząwszy od tego lis tka  g rab o w eg o ,  ze rw anego  
z drzewa, za sadzonego  przez ojca Kościuszki w Me 
reczowszczyźnie w chwili na rodzen ia  s y n a ,  kopii 
m etryk i u rodzenia,  w łosów od lat dziecinnych aż 
do osta tn ich  dni p rzed  śm iercią  w Solurze. P oby t 
w Ameryce za zn a cz a ją  cenue pam ią tkow e pisto 
lety  i czapka ,  d a ry  W a sz y n g to n a  d la  Kościuszki; 
cześć legionów d la  bohatera ,  k ra s ic zy ń sk a  szabla 
Sobieskiego ofiarowana Kościuszce, a  przez niego 
księżnie Sapieżynie . W spania łe j relikwii tę  udzielił 
na  w y s ta w ę  k s ią żę  A dam  S ap ieha  w raz  z trzem a

ta b a k ie rk a m i ,  toczonemi w  pe tersburgsk iem  w ię ­
zieniu. Po je n e ra le  P aszkow sk im  pozostałe  Kościu­
szkow skie  pam ią tk i  d a ł  na  w y s ta w ę  w nuk  D r 
F ranc iszek  P aszk o w sk i  w raz  z c iekaw ym i d o k u ­
m entam i. Będzie i w s tążeczka  od k rzy ż a  „Virtuti 
m ilitari"  z m unduru ,  k tó ry  był w  bitw ie pod Ma­
ciejowicami i k i tk a  z czapki,  z d a ru  R udaw sk ich  
przyjaciół Kościuszki. W ię k sz a  część p am ią tek  po­
chodzi z L itw y  od p. L u d w ik a  B ernatow icza z r. 
1824 ,  k tó ry  to zbiór dosta ł się do T o w arzy s tw a  
naukow ego  k rakow sk iego  i dziś ja k o  depozyt A k a ­
demii pomieszczony został w Muzeum. Znajdz ie  
się też nie je d e n  okaz  pam ią tkow y , odnośny  do 
czasów i tow arzyszy  Kościuszki —  pierścienie, 
szlify jenera lsk ie ,  obrączki zaszczy tne ,  chorąg iew  
Bielewiczów z r. 1793 i t. p.

N iepodobieństwem wyliczać w sz y s tk o ,  co już  
je s t  zebranem , tem  więcej, że spodziew ane są  j e ­
szcze liczne przedmioty, j a k  n. p. pam ią tk i  po 
L udw ice Sosnowskiej ,  zn a jd u ją ce  się w  P rz ew o r­
sku. Pogrzeb  Kościuszki w  K rakow ie  w  r. 1818 
zaznaczy  się na  w ys taw ie  częścią ów czesnego k a ­
ta fa lku  z m alow an iam i Stachowicza, ja k i  s ta ł  w k a ­
tedrze. Uroczystość poczęcia sy p a n ia  k o p ca  K o­
ściuszki p rzypom ną aż dwie łopa ty  pam ią tkow e ,  
k tórem i prezes W odzicki miał rzucić p ie rw szą  
garść  ziemi. J e s t  i obrazek, p rzeds taw ia jący  p rze d ­
mioty, pomieszczone w  kopcu  i m alowidło Bizań- 
skiego, notujące ten  dzień  uroczysty.. .

N a  tem poprzes ta jem y w  wyliczaniu  przedm io­
tów w ystaw y ;  o tw ie ra  się ona  za dni parę , a  do ­
k ła d n y  k a ta lo g  pouczy lepiej, j a k ie  p a m ią tk i  p o ­
trafił za rząd  Muzeum zeb rać ,  mimo niemożności 
ko rzy s ta n ia  ze zbiorów uniw ersy teck ich  i Muzeum 
X X . Czartoryskich . S łyszym y, że to osta tn ie  ta k że  
u rządza  u siebie m a łą  w ys taw ę  Kościuszkowską-

W. Ł.
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na stacyi wchodu w Szczakowej, Michała Małeckiego, I chłopcem z trzeciego p iętra na ulicę. W szyscy od-1 czego co do zakazu  g ry  różniczkow ej n a  ziem io - 1 źeństw o.
weterynarzem powiatowym dla Brzozow a; i lekarza razu zginęli. Pani Brenneisenowa nie
w eterynary i, Antoniego Szym ańskiego, oglądaczem I w zgodzie.  ̂ 0u » „ v u v ;y  ua n a i s z ia t  a a u u c u ia isa i um rze; izcm  w ycieczkę do L ovrana Iw  łóżkn inkn  ehm-c
zwierząt i produktów zwierzęcych na stacyi wchodu —  Krawiec Dowe, wynalazca pancerza, nie prze- 6 ) odezw a Izby  handlow ej brodzkiej co do zm ia- A b b a z i a  24  m aren P m en ia  nilnie nnd cio Q • „Jl  , » , BCC0We ro zp u śc iły
w Szczakowej; oraz przeniósł weterynarzy powiato- puszczającego k u l, udoskonalił obecnie swój prze- ny o rdynacy i w yborczej Iz b ; 7) resk ry p t m ini bieniem  w ill i dom ów  w A bbaz if i Volosce t a - 1 czo n ern  z r ie r n ie f ? ^  a xuPellłl® W jle-
w ych: Mieczysława Gródeckiego z Husiatyna do Sta- mysł i przedstawiał go licznie zebranym znawcom na s te rs tw a o zm ianę ta r y ;  8 ) re sk ry p t nam iestn i- dzież nad  D rzvstroieniem  nlio slnnnm i i g irlan d o . WnJL -i _
nisławowa i Włodzimierza Bilińskiego z Brzozowa do I polu ćwiczeń w Rixdorf pod Berlinem. Z odległości I c tw a o zdanie co do podań  F re y a  i S p rin g e ra  I mi P rzy jazd  cesa rza  a n a trv a n k io L  Iclrntair • j  ^  , HCẐ  a  Widoczny m oczopędny
Husiatyna. 175 metrów strzelano do Jancerzów z karabinów mo- w sp raw ie  w yszynku  herb a ty  w C iężk o w icach ; I ,“ s t w nolow ie luh l  1 d l l4 ł#  UkŻe tra w ien ie  bardzo

—  W iadom ości d yecezya ln a .  Archidyecezya Iwnw delu 88. Żadna z kul pancerza nie przebiła, gdy je  [ 9) podanie H. K ossa  z Ropczyc co do wolności | W czoraj Dized Dołudniem n d h v l^ L o f ?  1 - ? ? -? 5 X7 “ nIe; D la teS° “ °g§ każdem u zdrój S a l­
ska obrz. łac. Mianowani szambelanami JŚw.: X. Zy dnakże zgromadzeni zażądali wytłómaczenia
gmunt Lenkiew icz, kanonik kap. metr. i X. K alikstl nalazku, przezorny krawiec wręcz im tego Cuu,v...., ■ ^ u iu „ u u o a jv g u  i u<x uua «  o p a n j c  ic g u -1 u uczo  w iatru  SDacer no nnłnHninwom l  » ,  . . .  . .
Turkuł, proboszcz w Jazłowcu. Kanoniczną in sty tu -ln ie  chcąc s ię , ja k  m ówił, narażać na podrobienie lacyi k o ry ta  rzek i R a b y ; 11) p rośba kom itetu  B u d a - P e s t t  24  m arca W c7nr»i / rz ‘ I e ^  in te resie  ciep iących  puśc iła  W obieg  handlo-
cyę na probostwo w Jaryczowie otrzymał X. Jan swego fabrykatu. W arto nadmienić, że pierwsi, któ budow y tea tru  ru sk iego  w e Lw ow ie o subw en- w ybuchły  ponow nie dem onstraeve J  '^ 'eczo(rer“ I ^  fen zdrój. D zisia j ju ż  z w dzięczności p ijam
W ojtowicz, adm inistrator tamże. Posadę katechety rzy się z nowym pancerzem spotkają, będą murzyni c y ę ; 12) odezw a sądu  obw odow ego w T arnow ie pu n k tach  m iasta . N a w ielu u licach ro łh ii mai Z  L a ej J b a lv a to ra , k tó ry  prócz tego j e s t  bar-
przy 5-klasowej szkole w Żółkwi otrzymał X. W a w A fryce, przeciwko którym wyruszyła niedawno o propozycyę co do assesorów  handlow ych , w r e - l i  la ta rn ie , obrzucając  Dolicve i w oiskn i8 0 0 . 0 .na Sm acznym , o rzeźw iającym  napojem . Szano-
lenty Szczepaniak, wikaryusz w Pleśny (dyecezya wyprawa niemiecka uzbrojona w pancerze Iłowego, szcie p ism a nadesz le  do d n ia  sesyi. mi. W ojsko zm uszone bvlo k ilk a k ro tn ie  D™ * ,^ rekc^ a  m oże moJe doniesien ie ogłosić, a
tarnow ska). Z Dowem poznają się niebawem mieszkańcy wial- O dezw a. T egoroczna pow szechna W ystaw a k ra- dem onstran tów . Po usunięciu  ża łobnej c h o rą g w iI n m w X  n o J l p i r f 6 g ° tÓW OBobiście Potw ierdzić

Dyecezya tarnowska. Prezentę na probostwo w O-1 kich stolic europejskich, gdyż został on obecnie z a - | j 0Wa m a okazać, iż i nasz k ra j idzie z postępem  z gm achu  opery , p rzyszło  do g roźn ie jszego  s ta rc ia  R H  T o  a
* W ł r  1....... J . A - — * * “ I *ł * łunrłAm 2x n  - II----  i •—««- I  — ------- - 1  • rr . ® * ‘ i łjUUdpCSZt, 28 Ul ftJ ft 188 I#

H u n y ad y g asse , 48. Franciszek Berkes,
c. i k. em ery t, prob. w ojsk .W iele

r  * * w •> ' ^ j ' **1 *■*) x umil. ijj łłi pw •» łuuu w i / Lu i y u łjjf łcź iii i uurauiono K 8 m 10
się onegdaj w sali lwowskiego Tow arzystwa prawni- Martin będzie strzelał do Dowego, klóry zakryty dnictw o i pszczeluictw o obficie w ystąpić. N ik t nie niam i ta k że  k ilku  polieyantów  i żo łn ierzy  O becnie
czego liczne zebranie z różnych sfer, na którem pro- swoim pancerzem, udowodni własną osobą jego nie pow inien się uchylić od udziału . Z ag rody  wio- g łów ne ulice, p row adzące do O pery  są  zam kn ię te
fesor Dr Tadeusz P iła t , jako  komisarz wiecu kato- przenikliwości dla k u l . . śc iańsk ie  i w ielk ie posiadłości s tan ąć  m ają  obok w ojskiem . O godzin ie 9 7 2 odbyw ały  się  jeszcze
lickiego w Krakowie omawiał bardzo obszernie i wy —  R zadka osobliw ość . Dzienniki niemieckie do- siebie. T en  będzie m iał z iem niak i okazałe, tam - zb iegow iska n a  pobocznych u licach, 
czerpująco złe skutki tak pod względem społecznym I noszą, że w zakładzie szpitalnym w Kronenburgu le-1 ten ogrodow iny, ów ja b łk a  i g ruszk i, inny pszczo-1 B n d a - P e s z t
1 O lr i i tu th !  Im  in  /in  r> i-nofł-n n i o  n i o .  I n v ir  OlO Tl 9 7 0  n i ł l p n i p  nflL rP7Pli r/ f l  ł  n i  P r  7 11 1/f^rPOTn Q P V P P ll.r  n . i  A /ł . . . ___I. 1 .. U _________A._________ _____________X 1 .. U ____

W Kalendarzu krakowskim Józefa Czecha
n a  r.  P .  I » 9 4

2 A * ™ £ . n ilinpK  • •. 10Prbcz w ielu  cennych  arty k u łó w  i inform acyj
- J  * ■ / « "  {.od letn iej f c w J S E  

p ierw szych  w alk  o n iepod leg łość

niedzielnym , w myśl znanej petycyi do Rady pań-1 i dwie po prawej stronie. Nienormalność ta  nie prze-1 dectw o, że um iem y należycie gospodarzyć n a  zie I P atro le w ojskow e p rzec iąg a ją  je szcze” po m ieście. I Ż y c io ry s  T a d e u s z a  K o ś c iu s z k i
stwa, k tórą rozesłano do podpisu po k ra ju ; 2) od- szkadza mu jednak żyć i być zdrowym. mi o jczystej. B ędzie to p iękny  obraz p racy  ogól B u d a p t  s z t  24  m arca. Z powodu osta tn ich  I przez Leonarda Cl >lżk
działywac na samo społeczeństwo, aby niezależnie! —  A leksander Dumas i m urzyni. Le soleil po I nej, k tó ry  zachęcić może wielu do rozszerzen ia dem onstracy j w ydał naczelny burm istrz  su ro w ej u>- . . o ę.
od ustawodawstwa, samo wzięło inieyatywę w tej daje następujący list A leksandra Dumasa do msgra działalności gospodarcze j. O bejrzaw szy w szystk ie rozporządzenie, zakazu jące  pod ostrem i karam i W I J |Z a n k a  p O C Z y j O K o Ś C illS Z C B . 
mierze, aby konsumenci w dni świąteczne nie kupu- Perraud, biskupa z Autun, z powodu wygłoszonego I p łody ziem i nasze j, n ie jed en  weźm ie się  do ho- w szelkich  zgrom adzeń  i pochodów  i w zyw ające K ra irńu ; mi 17QA L
jąc, zniewolili sprzedających zaniechać targów. W tym przezeń niedawno w katedrze miejscowej kazania dow li tego, co uzna za p rak ty czn e  i pom noży publiczność, ab y  podczas zb iegow isk  by ła bez dKUW W I f a ł  TOKU
celu zaproponował prof. P iłat zwołać ludność chrze- o zniesieniu niewolnictwa. dochody gospodarstw a. Celem  w ystaw y je s t też zw łocznie posłuszną zarządzeniom  policyi. O byw a- przez Edwarda z Sulgostowa.
ścijańską m iasta Lwowa na wiec i dać je j możność „M onsignoie! Z najwyższem zainteresowaniem od- zachę ta  i n au k a  d la  hodow ców , aby ulepszyli pro- tele w inni nad to  czuw ać, aby  dom ow nicy nie brali J®en a  eg zem p larza  6 0  ct., z p rz e sy łk ą  rekom en- 
8woje żądania i pragnienia szeroko zamanifestować. | czytałem piękną przemowę Waszej Ekscelencyi o znie-1 d uk cy ę  i mogli pow iększyć sw e dochody. O sią I udzia łu  w zbiegow iskach , g dyż  trudno  je s t  rozró-I d o w an ą  8 5  ct.
Po jednogłośnym  przyjęciu tego wniosku i oznaczę- sieniu niewolnictwa. Odezwa ta zdolna wzruszyć naj I gn ięcie tego zależy od w spó łdzia łan ia  ogółu oby-1 żnić w innych od niew innych . | S k ła d  g łów ny  w  biórze* D ru k a rn i r ^ a s n  a
niu dnia 15 kwietnia b. r. na to zebranie ludowe twardsze serca, a tern żywiej przejęła mnie, który w ateli. K ilk a  szw adronów  k aw a le ry i i k ilk a  oddzia- nab y c ia  w e w szystk ich  k s ię g a rn ia ch  ’
w sali ratuszowej, wywiązała się nad tym przedmio-1 jeszcze w czwartem pokoleniu wstecz mam w rodzie I Z tych pow odów  m am y zaszczyt zaprosić W P an a  | łów  p iechoty  stoi pod  b ronią i odbyw a patro le  f
tern nader ożywiona dyskusya, w której zabierali | swym murzynów-niewolników. To też zasyłam Waszej I do w zięcia udzia łu  w w ystaw ie  i w p łyn ięcie  na | P° m ieście. i
głos przedstawiciele prawie wszystkich sfer naszego | Ekscelencyi serdeczną podziękę nietylko w imieniu I producentów  w sw ej okolicy, aby  ja k  najliczn ie j I l u d a - P e s z l  24  m arca. P odczas w ieczornych W iedeńskie  losy k o m u n a ln e j  C isańskie . Z w raca- 
społeczeństwa. moich bliźnich, ale także w imieniu moich krewnych, I udział w zięli w w ystaw ie . | dem onstracy j aresztow ano  w czoraj 36  osób. Pod- u w ag ę  naszych czy te lu ikow , że s tra ta  w sku-

—  W un iw ersy tec ie  lw ow sk im  otrzymali stopień których mieć mogę wśród murzynów, pędzonych na S tanisław  Lachowski, Z . Dembowski, czas rozruchów  raniono 4 0  osób. tek  w ylosow ania z  n a jm n ie jszą  w y g ra n ą  w  loso-
doktorów prawa p p .: Adam Leliwa P ileck i, rodem sprzedaż. Piszę jednocześnie do dyrektora Towa-1 sek re tarz . p rezes | B udap . Corr. donosi, że rząd  postanow ił n i e | ^ aaiQ  ^  k w ie tn ia  w ynosi p rzy  losach  kom unal-
z T arnopola; Michał Lemiszewski, rodem ze Lwowa, rzystwa przeciwdziałania niewolnictwu, aby mnie z a -1 r   ! ’ .......................
Mojżesz Pachtmann, rodem z Drohobycza; Kazimierz liczył do grona członków-założycieli.
Prom iński, rodem z Trembowli i Izaak P re sse r , ro jc y a  raczy przyjąć wyrazy
dem z Kałusza. I zostaję. . . .  .......... . * . ■ m u ,v  pi w ___ ____

—  Wybór uzupełn ia jący  jednego członka Rady po —  Lord Rosebery. Dzienniki wciąż jeszcze prze- p rzy rzą d , za  pom ocą k tó rego  2w lok  K ossu tha i w dniu  p o g r z e b u /  l nie w ynosi za los kom unalny  ty lk o  4 6  ć /  a  zk
wiatowej w Brzesku z g r u p y  większej posiadłości roz- pełnione są szczegółami o nowym premierze nngiel^ ' a  J i ę  trudno  w schodzące nasiona drzew  T  gk, m ię d *y  nim i 8k lep  z p o rce lan ą  K 08 C,8a“ 8kl 30  ct., p rze to  należy  się  spodziew ać

r. | skim. Jak  w iadom o^jest on zawołanym sporstmanem, 11 ^ “ f ° ' u1' K ró lew sk ie j, zostały przez m otłoch ca łko  Że P08ladacze tych  losów chę tn ie  będą ko rzy sta li
z tego ubezpieczenia. (786)

pisany został na dzień 25 kwietnia t>. i. i -  --------  > <—  --------------j — i---------------------------------------- . r A „ .  ‘ “*• m u io n o n
—  Z m iana w łasności. Dobra Wisłok, w pow. sa- lecz bardziej w teoryi, niżli w praktyce. Ma słynne , te g ° -  9 °  P r°ce n t m niej nasien ia , ze jśc ie  w jcje zrabow ane,

nockim, o obszarze 2 .400 morgów, kupiła gmina Wi- stajnie, konie wysyła na wyścigi, lecz sam nie do- ^n w as amu , a  w sku tek  tego m niej p racy  i P a r y Ł  24 m arca  W czoraj przed poj B(lniem
słok. Dobra Mihuczeny, w pow. sereckim , na Buko- siada nigdy wierzchowca. Rybołostwo, wiosłowanie, ^SZlOW OKOtJ ODraDiania, a  w ięcej plonu. R edak- z a a re s z to w a ć  po lieya czterech anarch is tów ; m ię - l ,  w y k a z  « n a r  złożonych na odnowienie ko-
winie, nabył od p. SchlSfera za sumę 80.000 złr. kroket i inne modne rozrywki są mu zupełnie obo | - ckonom iczno rolniczego Ziem ia  poro- dzy tynjj jed n eg o  W łocha. Uv'n t  ' r '  ®e,rnar/ ' nów Leżajsku łaskawe ofiary zło-
Witold hr W olański jętne. Za młodu był wielkim elegantem, lecz obecnie f zun| la â  8l§ z w ynalazcą  p. B aranow skim  i spo P a p v ®  24  m arca M iedzvnarndnw a knnferAn r  P k f ” tfa Szubert» Michał Lambor,I 1
wymalowany 
narcha,
dzielił artyście kapłanowi zloty medal z cesarskim i tasze taD asę, lecz tak pokryjom u, ze nieaawno do I " “ ‘V “*“ '•'*<» “ **ue»iaiiieiii uu ic ium cyi uiarKi i n r„v „nto a : nnd ni aa ć dvnlnm atvA»n» „ i."/ „ '  I Maiewaka“ — “ “ " ‘ i
wizerunkiem i odpowiednią dedykacyą. piero tajemnica ta  wyszła na jaw. Ulubionym poe- P ^ ^ to w e j 5  cent. w iera jący  postanow ien ia konferencyi. A kt ten noJ ^ j ś w  Matki, M ana Otezańsk^

—  z  D rezna donoszą: W salonie jednego z tu- tą  lorda jest Horacyusz; ulubioną literatu rą ńelletry Kwestya USpławnienia Dniepru w eszła ju ż  na sić będzie n az w ę : K onw encyi p a ry sk ie j. ’ Stamsław Wilczek. Wincenty ™* .„ «
tejszych wybitnych mecenasów sztuki dala się sły- styczną francuska; osładza mu ona noce bezsen porządek  dzienny  R osy jsk i m in ister kom unikacy j L a o n  24  m arca. O negdajszei nocv w v b u c h lL ^ a   ̂ . nT M , .  ,
szeć niedawno p. W ładysław a Dąbrowska, uczennica ne. Podczas ostatniego formowania gabinetu następ- polecił inżyn ierow i T im anow i opracow ać odpow ie- pożar w pensyonacie żeńskim  w R oney S ześć U °w a 50̂ ^ c t.^ e k la  n  S'
pp. Souyestrów. Głos młodej śpiewaczki zachwycił ca Gladstona, skutkiem bezsenności, która go trapi, dni p ro jek t. W edług tego p ro jek tu  s ta tk i, kursu- osób zginęło  w płom ieniach. Straub 1 złr. 50 ct. -  w . Wielogłowskl Zafaczkowska
wszystkich swoją niezwykłą dźwięcznością, wysoko doszedł do takiego rozstroju nerwowego, iż obawiano ją  e do tąd  pom iędzy K ochów ką, B orysław iem  i K z >  m  24  m arca A jencya S tefan iego  donosi z e .s f re&° Mi§k>sza jako wotum dziękczynne,' ołag«jac o
ścią i równością. P. Dąbrowska kończy już naukę i się, aby się ciężko nie rozchorował. Prem ier wahał się O dessą, będą te raz  dop ływ ały  aż do Je k a te ry n o - z Rio de Ja n e iro : R ząd  b razy lijsk i dom agał sie  L n i a w i / ń r  f ’ MT ya / nt cka ° ‘zdrowie. x - Ignacy 
niebawem zabłyśnie na horyzoncie artystycznym we- przed objęciem steru nawy państwowej, a wśród wie- sław ia. P rócz tego u rządzony  m a być k an a ł, pro- w ydan ia  pow stańców , k tórzy  schronili się n a  po styna i ElzWeta L d S t Z f f o d  u c z Ś . v  ^ »  
Uług zdania ogólnego, jako gwiazda. Dzienniki dre- lu innych przyczyn wzdrygał się i d la teg o , że ni- w adzący  do m orza, w północnej odnodze D niepru , k ład  dw óch p o rtu g a lsk ich  sta tk ó w  w ojennych cL Ł  Watulewicz z Sambora z prośbą o blogosławień- 
zdeńskie pełne są pochwał dla młodej a tak uzdol- gdzie tak źle nie sypia, ja k  w Londynie. D obroceyn-1 zw anej R w acz. G łębokość k an a łu  m a dochodzić Wobec tego rząd  w łoski, poparty  przez Zjedno-^J  f 'w ’ L p abisz>. Antoni Owczarkiewicz, Anna Krzemińska, 
nionej rodaczki naszej, która pomnaża obecnie liczny | ny sen nawiedza go tylko w jego posiadłości Epson j do 17 ł/a stopy. T ym  sposobem  m orze C zarne bę- czone S tan y  A m eryki i A n ^ ,  Usiłował w p łynąć opieke! °
poczet śpiewaczek, wychodzących ze znakomitych rąk | Downs. Lord Rosebery był bardzo przy wiązany do | dzie połączoue z B ałtyck iem  za pom ocą m eprze-1 w tym  k ie ru n k u , ab y  zasad y  ludzkości i posza nów , iu lia  Wartańowicż o z d r o w T e iV w d  naukę sy-

A /u n ia  f i l a  n r n m n  n n n l n  - J  . __ . I ( ’’/.PI L'HIVM M u r v n n  M .,1_______1_: _ .r  i * — CUlC, AnU&

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  24 mai ca. W  kołach dobrze poinfor

nauczycielskich pp. Souvestrów. swojej żony baronówny Rotschild i śmierć jego do Irw aluej k o m u n ik a c ji w odnej.
—  P anna Helena K rzyżanow ska, córka wychodźcy tknęła go boleśnie,

z r. 1863, zamieszkała w Paryżu, utalentowana pia | —  Pensyonat dla CÓrek m il ionerów . W stanie 
n is tk a , odznaczona pierwszą nagrodą w konserwato- Nowy-Jork, w miejscowości Renerside Drive, założo-
ryum paryskiem , a znana kompozytorka, której utwory ny został nie lawno przez miss E lly  pensyonat,
muzyczne w wydawnictwach specyalnych paryskich w którym kształci się obecnie 84 córek milionerów,
były już nieraz drukowane —  skomponowała obecnie, | Opłata wynosi 1500 dolarów rocznie; po za tern e- 
jak  z Paryża donoszą, operę p. t . :  M agdusia. Auto- lewki ponoszą jeszcze koszta dodatkow e, wyrówny I W i e d *
rem libretta je s t p. Hipolit Swiejkowski. Znawcy, któ wające tejże sumie. W szystko płaci się osobno; k a . m ow anych
rzy mieli sposobność słyszeć ten utw ór, oddają mu żdej wychowanicy, idącej na koncert lub do denty podaw ane
wielkie pochwały. sty dla wyrwania zęba, towarzyszy opiekunka, pła w iedźm  cesa rza  r ra u c is z a a  aozeia  w A o o a z n , s ą | k arz  prow incyonalny

—  Marya W ą s o w s k a ,  znana p ian istka , wystąpi tna od godziny; gdy która z panien chce spożyć o - dow olnem i p rzy p u szczen iam i, do tychczas bowiem  8a n iu r n e g 0 . W ydobyte szczątk i
w tych dniach w Petersburgu z koncertem w sali To- biad w swoim pokoju, za przyniesienie dopłaca pół “ le za p ad ła  jeszcze pod tym  w zględem  stanow cza zjone będ ą  do T u ry n u .
warzystwa k r e d y t , miejskiego. d<»lara- Najdroższą jest m uzyka; kształcenie się decyzya . W ięcej praw dopodobną zda je  się  w iado B r u k s e l a  24  m arca. K ról stanow czo nie

—  W Łodzi zniszczył onegdaj pożar całkowicie w grze fortepianowej kosztuje 3000 dolarów rocznie “Jb8^  pod an a  w w ieczornym  N rze A . F r. Lresse, prZy ją ł dym isyi B eernaerta .
Przędzalnię wełnianą firmy „Kryszek i Lówenfeld“ . za godzinę codziennie; za półgodzinną lekcyę płaci U ?  cesarz w najbliższym  tygodniu  złoży cesarstw u  K o n s t a n t y  n o p u l  24  m arca. L okom otyw a
W  fabryce pracowało około 50 robotników. się 8 dolarów. Gmach, w którym się zakład mieści, n iem ieckim  w iz y tę , k tó ra  z pow odu b raku  o d p o - '  - - "

now ania d la  p raw a azylu  zastosow ano do wszyst^ iCzejkowa, Maryan Malawski z Krakowa, X. Fr. Barasa- 
kich tych pow stańców , k tó rzy  nie s ta li się  w inny- L  g ż e n ie  rygorosum, Wład. kemplicz

 ,:. J 1 ®;P®{“cba“1® prośby, Felicya Jordanowa z prośbą o zdro-
o zdrowie, LeopoldynaJtnnfniaU on ki

mi pospolitych zbrodni. Iwie dla syna * Pauli’na Nowak
B r i n d i s i  24 m arca. A rcyks. O tto przyby ł tu Strzeszkow^ka, S Ł w  S ^ L V a S ^ e ^ ® ^  

z E g ip tu  n a  pokładzie parow ca _V orw artsu i udał L ekanska o wysłuchanie prośby, Leon B ersk i, Hieronim  
| się w d a lszą  podróż do T ry es tu  lNn“t,A" ,M M v  ”  w “,i -  * "  "  ’

G e i i i i a  24  m arca. W czoraj 
Iwnym  ang ie lsk im  cm entarzu

. S,0t eWin / ' -  E- /  Walter, A. K.. D. z~ WiVznTcz^ Fn

‘O J ka-1 m ow anych za p ew n ia ją , że w szystk ie w iadom ości, | Ż0Dy  i córki L u d w ik a  K ossutha. P rzy  ekshum acyi N/ -  z% Tarnawski” P rz e m y ś l]^ .  L. z^PrM-
denty podaw ane przez dzienn ik i o czasie i trw an iu  od- obecny był T eodor K ossuth , ang ie lsk i konsul, le- “ f t 1. z p.r,’®b» 0 men>ento,‘ E. N.. M. P. z ś.

a, p ła -1 w iedźm  cesa rza  F ra n c isz k a  _ Józef a w  A b b a z n , są  k a rz prow incyonalny  i d y rek to r  gm innego b iu ra  I L w n w f k A  ,Sarnecka 2 TurynkL Henryka Kleinowa ze

Leżajsk 16 marca 1894.
X . Ł . D ankiew icz, 

gwardyan 0 0 . Bernardynów w Leżajsku.

termin sprzedaży je j dóbr na Litwie o 2 lata.
— 7  rl an >a< i n Whrpw rozszerzanym w o

ąpartamentów nadzwyczaj zbytkowne. Panny przyj 
mują gości we wspaniałych salonach, przyczem od

w raz z w agonem  tenderow ym  pociągu O rient- W y s p r z e d a ż  K s i ą ż e k  n ak ład u  K. Bar-
KsFeŹnie Hoh e n I oh e przedłużył rząd rosyjski I jest wspaniałą budową w stylu barocco. Urządzenie w iedniego m ieszkan ia  w A bbazii trw ać  oęuzie i expre88  k tó ry  w yruszy ł onegdaj 'w ieczorem , wy-1 toszew icza odbyw a s i / e / / z e ' n r z 7 n i r r - v / ^ '  AU ar’ 
nsięziiie  n u n c . .  v n ,„4. I nnózwiozai zKvtknwno p .n n „  A., „ i. I ty lko  k ilk a  godzin. C esarz m e chce nad to  p rz e ry -1 koleiła «ie . o ™ . ! ;  t  T ’ ,■ l 7 v l  4l  8,V 681z3ze. Prz^  ullcy  8W- A nny

szynku. D zień od-1 u  o • § m iędzy  stacyam i T irnow o Sem enli J- 7. K siążk i ob ję te  kata log iem  sp rz e d a ją  s ie  zaw ać cesarstw u  niem ieckim  spoczynku. D zień od-1 T iTasko, ' l l r uowor f e me o "  | ; ; . , / i / 8U‘ZK11 0 DJ«te  ^ a ta 'og iem  sp rz e d a ją  8ię  za 
- - - r j  i a  n a 8Koi, w skutek  obsunięcia się  nasypu. D w a wa- tizec ią , czw artą , a  n aw et p ią tą  i sz ó s tą  cześć cenv

r°w e zostały  uszkodzone: n ie rWOzv I oierw otnei. K a ta lo g i n a  żąd an ie  d a rm o  i o p ła tn ie .
(774 2-6)

Pewne" osłabienie '’które jednak nie daje powodu do I wszelkie delikstesy, jakich  dostarczają obie półkule, w inął onegdaj do portu w Neapolu
Peważnieiszych obaw P -*0 8to û u8*u&ują  lokaje w liberyach , którym  nie W i e d e ń  24  m arca. Cesarz zam ianow ał depu

—  Św ip tn  Jnannv  d’Arc. Senator Józef Fabre, wolno odzywać się w innym języku, jak  we francu tow anego  do R ady  p ań s tw a , hr. L eona P i n i ń  
znany historyograf Dziewicy O rleańskiej, postawił skim. Na drugiem piętrze są sy p ia ln ie ; każda panna 8 k > e g  o, członkiem  trybunału  państw ow ego, 
znowu w Izbie wyższej w niosek, przedstawiony już ma oprócz tego gabinet do toalety i buduar. Elewki W U d e n  24 m arca. Wiener Z tg  og łasza  usta  
w r. 1884 i poparty przez 250 jego kolegów, aby są przyjmowane w wieku od lat 15 —  18. | w§ 2 dn la  19
^stanowić doroczne święto Joanny d A rc  w doiu 8
«>aja. Z powodu uznania Dziewicy Orleańskiej „czci- K « p <  r 4 i i a r  f t a f r u  m i e j s k i e g o
godną “ odbyło się w tych dniach zgromadzenie v  j  *
*  kole młodzieży studenckiej, na Które,n przewodni- w  K r a k o w i e .
Czyi biskup z V erdun, mgr. Pagis. Odczytał on de I poniedziałek 26 b. m .: Kościuszko pod R a -
Peszę kardynała Kampolli, zawiei ającą błogosławień I c ław icam i, obraz historyczny w 7 odsłonach przez j

osób z górą. _  Dnia 23 marca pochm urno, chłodno, wieczo- w dopodobną że wkótc( ’ • • -
-7 - Ksiądz Kneipp otworzył w Rzymie dwa za l trochę dżdż„ .  termometr od - f O l  doszedł do w tym  k ierunku  in ieyatyw ę.

Ktady wodolecznicze: jeden dla mężczyzn na wysep-1 _ ig .2 Barom etr dosyć wysoko; o godz. 7-ej rano *
Ce ł » l  * «_1. ] * O— Akolno-iwanv I _ . ~ - jj)aj.ga stan jego k,,ł 7/10,0 **--------- Ł—

W iatr północny. Ic k y ’em u serdeczną depeszę g ra tu lacy jn ą .

p rzesiad łszy  się do innego  po ciąg u , udali się 
w dalszą  drogę. U szkodzony to r w dw óch dniach  
będzie przyw rócony do p ierw otnego stanu.

I ł o w y  J o r k  24 m arca. N e w -Y o r k -H e r a ld  
, .donosi z Rio de J a n e iro : P eixoto  przyw rócił moc

' aa ■ 1,  i o t k ’ yczącj* . zm iauy  u sta wy I obow iązującą d ek re to m , w ydanym  w r 1838 i
z października 1875 r o « rgani*acyi trybunału 1851. D ekrety te dozwalają w ykonyw ania wyroku
adm in istracy jnego  dalej dokum ent koncesy jny  śa iie rc i bez sądow ego dochodzenia na w szystk ich  
z d. 23 s tyczn ia  b. r . ,  do tyczący  budow y i eks  I : „u 1 ■ V , , 'V8zysiKicn
p loatacyi kolei lokalnych  K o p y czy ń ce -T arn o p o l 11  i  1 • co ra jo w cacb> k tó rzy  bezpośrednio

; K alinow 8zczyzna Z a  l b Pośredm o P°P ie ra h  rew o lu c ję .H anyszkow ce Iw an ie  puste 1 
leszczyki.

1 1  i e d e ń  24 m arca. Polit. Corr. dow iaduje 
z kół dobrze poinform ow anych w P a r y ż u : Od Administracyi „CzasuP

N a przy tu lisko  B ra ta  A lberta  nadesłano  pod lit. 
M. M. 3  złr., I. M 2  złr.

W A D E S ł A H B .
w .  . , | —  Dnia 23 marca pochm urno, chłodno, wieczo- p raw dopodob n ą , że w kótce podejm ie F ra n cy a

—  Ksiądz Kneipp otworzył w Rzymie dwa za I trochę dżdż„ .  termometr od - ( - 0 1  doszedł do w tyni k ierUnku in ieyatyw ę.
‘dy wodolecznicze: jeden dla mężczyzn na wysep- i g . j  q . Barom etr dosyć wysoko; o godz. 7-ej rano W i e d e ń  24 m arca. P rezes m inistrów  W in -lr*  .  w 1 ’ a • 1 * T  " *

*® tybrowej „Sela di San Bartolem eo", obsługiwany dnja 24  marca gtan j eg0 był 749 9 mm., termometru d isehg ra tz  p rzesła ł prezydentow i Izb y  Chlum e-  ̂ ^  w  dz,a le  n i® pochodzą od R e d a k c y j .
j,rz®z Bonifratrów, drugi dla kobiet przy u ■cy an I _j_j.g W iatr północny. Ic k y ’em u serdeczną depeszę g ra tu lacy jn ą .

asUio^ gdzie k u r a c y ą  kierują zakonnice | w  w ie lką  Niedzielę dnia 25 m arca: Zmartwych- P r a g a  24 m arca. Prager Abendblatt podaje  O t l V S i r t e  E U M I I K k
wstanie Pańskie; 226 Męczenników; w Poniedziałek w y jaśn ia jące  szczegóły o eksplozyi p rzed  budyń- . 0  . n . 11 n - •
Wielkanocny 26 b. m .: św. T eodora; we wtorek 27 kiem  kasy  zaliczkow ej św . W acław a. P rzed  k ilku  I o a lv a to r -y L 'e l le n -D ire c t lO n  W PreSZO W ie.

7~  Don Carlos, książę Madrytu, ma oprócz roz­
b i ty c h  klejnotów ofiarować swojej narzeczonej ks. 
Maryi Bercie Rohan, swoją statuę z bronzu. Statua 
)®8t 60 ctm. wysoka i przedstawia Don Carlosa w u- 
" ‘formie jenerała Karlistów. Statua, która ma wielką 
b r ,°ść artystyczną, je s t dziełem rzeźbiarza margra- 

' ego A lberta du Blaisol.
—  . T h a is .“ w  narodowej Akademii muzycznej 

X  ^ arJr2u wystawiono komedyę liryczną w trzech 
J tach i siedmiu obrazach, osnutą na tle powieści

Ib. m .: św. Jana pustelnika i Ruperta.

Dział ekonomiczny.
Izba h and low o-przem ysłow a w  Krakowie odbę

dniam i udało  się m ianow icie policyi w yśledzić  i I Z przy jem nością donoszę S z a n o w n e j  D vrekcv i 
zaaresztow ać w N eustad t nad M etują pew nego że za p o rad ą  m ojego D rzviaeieln nano 
m łodego cz ło w iek a , siln ie podejrzaoego  o w ,k o  P i.n o iz łk a  H en o g a , c. 1 1  , t m L E 2  M m .  . r t f ’ 
nan ie z a m a c h - T -J— -------------- ---------J ‘
w areszcie

machu. Indyw iduum  owo zna jdu je  się  łbowego w m iejscu, p iłem  w odę ze zdroju S a l v l  
e sądu  obw odow ego w N achodz.e a  wy- to ra  przeciw  ? o im  od d rieg iJd  Ja t trw ającym  

d an e  będzie krajow em u sądow i karnem u w P radze , cierpieniom gosccowym z ta k  znakom itym  skut- 
l o i i s i s i i f p i c c o l o  24  m arca. C złonek pre- kiem  że w  in te res ie  c ie rp iące j ludzkości uw ażam

j Ł » , u . d . w , , m k „ |d z ł e S  O  I oodtn L rnvZn!vL!’ew ezvetk?dlllcz*oD kA w ^e,|ldp..ilłe! I . . t » l

ta j* 0?
/d śn irw ała” Amerykanka, I mioty bieżące i zawiadom ienia okólnm owe. u p i - .z  rrzema starszym i Książętami i a worem, udali I kich boleściach w łóżku p r z e le ż e ć /B y łe m  kilki 

p> 3auder«nn odsPiewała nie krótkiej tre śc i. 3 ) pi8m0 kongregacyi kupie- się  wczoraj o godzinie 4 po południu w łodziach razy w kąpielach w Mehad.i i próbowałem roz
Okronnu C7 wn matki Z LiDska donoszą: Żona ckiej z zapytaniem  co do atrybucyi inspektora niem ieckiego statku „Moltke na pokład tegoż maitych innych kuracyj, jednak bez skutku. W sier- 

Małarza Brenneisena rzuciła Mę ź̂ 4 -Ietnim i 6-letnim |przem ysłow ego; 4 )  odezwa Towarzystwa rolni-1parowca, gd zie kapelan okrętowy odprawił nabo-1 pniu w ięc zeszłego  roku rozpocząłem pić wodę

Fora,
w k tó re j je s te śm y , pow oduje 
sk a z y  i oszpecenie pow łoki 
c ia ła : sk ó ra  s ta je  się  s i n ą ,  
s u c h ą  i p ę k  a  j  ą  c ą . —  
D la u n ik n ie n ia  tego  n a leży  u- 

żyw ać c iąg le  do tw arzy  i do rąk  
p roduk tów  zw anych  Crćme Simon, 
Pudr ryżowy i Mydło Simona. W y ­
m ag ać  p o d p is : S im o n ,  ul. G range 
B atehćre , 13, w  P aryżu . W  K ra k o ­
w ie w  m agazyn ie  W . F e n z a  i w ap- 

ek ach  J .  T ra u cz y ń sk ie g o  (J . Ś leezkow sk iego), Re- 
d y k a ,  W iszn iew sk iego , E. H elle ra  i w sk ład z ie  
ap tecznym  A. S zafrańsk iego . (j82 4 4)

2?
AUtirttMtŁ

SIMOHltW4'

Suknie, Futra i Okrycia
przyjm ują do roboty

i .  i  A .  i t a b r a w ó w n y

w Bochni
ul. św. Marka, L . 54.

Polecając się łaskawym względom Szanownych Pań
które dawniej zaszczycały nas swem zaufaniem __
ręczymy za staranne i punktualne wykończenie pow ie­

rzonych nam robót.

ODPOWIEDNI YLNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

Michał Chyliński,

Adres Administracyi, Drukarni i Redakcyi Czasu“
ul. ś .  T o m a s z a  3 2  i ul. ś .  Marka 3 5  w  K rakowie

Telefonu Ar &o.
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PIERWSZY GEÓWNY SK-ŁAD PRZYBORÓW 
KOŚCIELNYCH

S t .  P r z y b y l i k i c ^ o
w Krakowie, Rynek 46, linia A —£ ,  

p o le c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e  po cen a ch  
ta ń s z y c h  o d  w ie d e ń s k ic h  : Ornaty, Kapy, 
D alm atyk i, T uw aln ie, Okrycia na paszki, 
S ta ły , B aldachim y, Chorągwie, Sztandary, 
S o n stra n cy e , K ielichy, L ichtarze itd . itd . 
i w s z e lk ie  w  z a k r e s  te g o  m a g a z y n u  w c h o ­
d z ą c e  p r z e d m io ty , o ra z  M aterye kościelne, 

Galony, Frendzle itd . 745-1 3 ;

o  r a m . j m  y
wszelk ego rodzaju na cele domowe 

i publiczne, do gospodarstwa, budynków 
i przemysłu.

NOWOSC: tent Bower-BarfifJ S  P
In o k sy d o w a n e  pompy

s ą  o c h r o n i o n e  p r z e d  r d z a .

W a  f f

K atalogi 
darmo i opta to ic . W. GARVENS, Wien, {

r a j ś . i e ż s z y c h ,  poprawnych  k ir .s truV oj j
Wagi dziesiętne, setne i pomostowe

e i p 7 9 r o u io  drewn a e i żelazne, na cele I andl >we, 
x e  do ruchu f ih .y k ,  na o  le gospodarne

i inne przem ysłowe. — W a g i  o s o b o w e ,  n a g i  
d o  u ż y t k u  d o m o w e g o ,  n a g i  n a  b j d t o .

T o w a rzys tw o  k om an dy tow e  d la  w y ro b u
p o m p  i m ach in  ( 2 ’-12>)

I. W allfischgasse 14 Katalogi
I. Schw arzenbergstrasse 6. d a r m o  i o p ł a t n i e .

r

coo

k

W IOSENNE I LETNIE 
kapelusze

n a d e s z ły  ju ż  

DO NOWEGO MAGAZYNU
A leksandry  Ł u sz cz y ń sk ie j

(uczennicy Szałkiewiczowej z*. Lwowa) 
w  K r a k o w i e ,  

ui. Grodzka I. 2, pierwsze piętro.
(788-1 )

|LUDWIK TOMASZKIEWICZ, mechan ik
w Krakowie, ul. Floryańska 13,

O ?  5

D Z W O N K I

i g ro m ochrony .
P rzy jm u je  w szelk ie  repar>»cye 
w chodzące w zak re s  fizyki i 

m echauik i

O G ŁOSZENIE,
-> -4

LO
CM

CM

1000 sztuk kasztanów
od 2 do 3 metrów wysokich, od 3Q do 
4 0  centów,  ma na sprzedaż Z a r z ą d  
dóbr Wielka wieś pod W o j n i c z e m . )

(787 1 2)

C e n y  u m i a r k o w a n e .  Zamówienia z prowin- 
cyi uskutecznia odwrotną pocztą. JP . (746-1-’0)

-  S t e f a n  F r ó h l ic h
CD
CD

CO

R Y T O W N I K

ITT?,

f H YT o W NIK - 6 B A'.' EUH 
łYNf*

OSTATNI WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
E l > .  P I N A U D

87, H o u l e v a m d  b e  Strasbourg, 37 
S U S I E S  

Mydło Ixora n ie ty lk o  s ię  za leca  
w y k w in tn y  ui i trw ałym  zapachem  ale  
nadto posiada sz c z ę ś liw ą  w ła sn o ść  
sp ęd zan ia  zm a rszczek .

Ł agod zi i b ie li p o w ło k ę  c ia ła  i n a ­
d a je  je j p o ły sk  m ło d zień czy . B ez  
p r z esa d y  u trzym u jem y, że  m y d ło  to 
n ie  p osia d a  r ó w n e g o  so b ie .

(15 18 i

K a m i e n i c a
13-, iitrow a, nowa że ślicznym widokiem  na ogrody; I

K a m i e n i c a
2 piętrowa, z wielkim  komfor em urządzona; 

K a m i e n i c a

D n i a  m a r c a  1 8 9 4  r .  t o  j e s t
w e  ś r o c l e  o  g o d z i n i e  5 - l e j  | t o  p o -
I U d  n iI I  — odbędzie się w sali posiedzeń Kasj
Oszczędności z n y c z a j n e  Z g r o m a d z e n i e  
W y d / i a l u  VI i e lk ie g ^ o  B ia s y  O s z e z e -  
d n o ś e i  III. K r a k o w  a .  na które Szanownych 
Członków tegoż Wydziału mam zaszczyt niniejszem 
zaprosić. (789

Kraków, dnia 22 marca 1894 r.
J. FritM lIein  m. p.

Prezydent miasta, 
oraz Przewodniczący W ydziału W ielkiego  

Kasy Oszczędności m. Krakowa.

Kakao. Czokolada.

MAESTRANI
n ajlep sza  i n a js łyn . c z o k o la d a  szw a jca rsk a .

Poręczone c z y s te  kakao i cukier. (65)
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O d  r o h i i  1 8 6 8  u ż y w a  s ię  z  n a jlp p sz v m  sk u tk ie m

n . , « * . ! i Be r g e - a  l e c z n .  n t D L O  S K O Ł O W C O W E
2 pięt owa w śródmieściu z dochodem czystym  7'/.: I wypróbowane na klinikach i przez w itlu  praktycznych lek ar/y , n iety lko w A ustryi-W ęgrzech  

—- - 1 'h c z  także w Niemczech n*———s t>„„. ■' W.U.-A.1.1 u o — s------: ; .  „ -s_

poleca s vój

zakład rytowniczy, .__________________
w  k tó ry m  w y k o n u je  wszelkie p i e c z ę c i e !  " * K a m i e n i c a  * '  ” | ltCZ ta k ie  w N iem czech, Franćyi, R o sy i, państwach bałkański h , Szwajaaryi i t. p. — ‘przeciw
m e t a l o w e  i k a n c i u k o w e ,  m o -  12-piętrows, starsza, dobrze utrzymana, naplantach;! c l i o z o t o o m  a k ó r o y m ,  szczególniej przęciw

n o g r a m y ,  h e r b y  i t. p.

Ceny nader umiarkowane. *
K a m i e n i c a W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M .

D o m e k
parterowy, do zabudowania, przy ul. D ługiej;

P a r c e l e
przy ul. To, olowej, św. F .lipa ul. K rótkiej;

I l o t e l
w najceluiejszem  miejscu Krakowa, urządzony 

i od » i t lu  1st istniejący,
< i u  s p r z e d a n i a .  

Wiadomość w B iu r z i technicznem T .  H o l i l -  
■ n a n n  a  14. i c h a r o c h  w K r a k o w i e ,  u l  
R a i l i i w  i ł t o w a k a  I U. (599-3 4)
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ma do spizedan ia :
a z a l ie  z pączkami , cena GO c Ł. doi 
1 z ł r ; k a in e lic  w cenie 60  — 8 0 1 
cen t . ;  3  d uże  palm y nP h o i i x ‘
3  duże palm y „ L i t a n i a " ;  różnej 
małe palmy i 4  bardzo dużej 
laury  (1 para z t r o n a m i  kał istemi,  [ 

a 1 para  prowadzona piramidalnie) .
(775-1 6)

Nasiona w arzyw ne,
m ianowicie: ziarnka ogórkow e, na 'i na ceb u li,. . . .  , . . .  . .  i r u m u ,
p :etrus’k i , buraków , m archwi, kapusty, cebule I W SZG lklfigO  rOQZRJU, j y m Louisenaasse 6.
(In flildżAnia tllH nruvol bia inno , •> nn hi n.i I * . ...  ̂ “ *do sadzenia, tudzież w szelkie inne i a unki na 
sion warzywnych i polnych, dustarczam w najlep 
szym  rodzaju i po najtańszej cen e. — Również 
wysyłam  wszelką zie len iznę, kapustę, nsjlep ize  
suszone śliw ki 11—12 zła. za 100 k i'o . kiszone  
ogórki. 8 .  n a i l e r ,  B i u a t ,

(776-1-10; Mii ren.

1-p'ętr. z ogrodem owocowym , w celnem m iejscu ; Skutek m \d ła  sm olowcowego Be gera , jako higjeni.znego środka d'a usunięcia lu ieżu z głow y
n  «- Ij br„dy, dla czyszczenia i odwaniania skóry, j “śt również ogólnie uznany. —

Bergera mytlto emnlowcawe zawiera 40^ im ołow ra  drzewnego 
i wyróżnia się  znreznie m iędzy w szelkiem i innemi mydłami sm oło Acowemi w handlu.
Celem ochronienia się p r r e i fałszowanlami należy żądać w y ażuie Brr- 
g r ra  myiM* umołowconego i uważać na wydrukowany obok znak ochron > .

W  uporrzywycli cierpieniach skórnych używa s :f  zamiast mydła 
I sm ołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m y d ła  smofowcowo-warcr/anegro.
Jako łagodniejsze rnydło smoło wen w e do usunięcia w szd k ich  .\IK('/iVSTOŚCI 

CKHV, na wyrzuty skórne i na głow ie u d ieci, tudzież jako  niezrównane mydło <lo mycia 
i kąpieli  dla codziennego użytku służy, zawierające 35% g liceryny i pachnące,

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m ydło  s m o ł o w e j  we.
Cena s i t a k i  każdego gatu nk a  35  cnt. z opisem  użycia .

Z in ych m ydeł Bergera  poleca się następne, za słig u ją ce  na uw agę: Mydło hen 
zoowe d a  udebkainienia cery; mydło boraksowe przeci v wypryskom ; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i b im  po ospie i jak o  m ydło odw aniają'e; mydło ichthyolowe 
na czerw orość tw arzy; Bergera  igliwiowe mydło do kąpieli i igllwl >we myilło 
toa le tow e; Bergera  mydło d ia  m ałych dzieci (SJ cent.); mydło plrgowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i w ypalaniu  w łosów ; mydło 
do zębów, n»j epszy  środek c zy szc ze ń a  zębów. W zglądem ws ystk i h innych m ydeł Ber. 
gera zwra-amy uw agę na broszurę. N ależy żądać law sze  m ydeł B erge ra ,  gdyż istnieją 
liizn e  naśladowania bez skutku

Fabryka i g łów n a  ro zsy łk a : G. Heli & Comp. w  Opawie,
otlziiaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie fa rm a­

ceutycznej w W iedniu  1883 roku. 
składy w Hrakow ie mają pp. aptekarze W. R edyk , W. B orkow ski, F. Gralewski, 

E. Heller, Rosenberg, K. W is niewski, F. S o lier ijsk i, J. T rauczyński, R. W«l:zyriski, I.eo Rosner; 
w Wieliczce B. J liczyńsk i; w Bochni M. G atty ; w Tarnow ie  J. Sokalski, L Trauenglas; 
v Bzeszowie A. Karpiński; w Howym Mączu R. Jakub >wski, W. F iip e k ;  w Starym Są­
czu J. Macud ińsk i: w t  brzano wie F. W łock i; w Oświęcimie A. P o l a c z e k ;  w Żywcu 
D. Matula. L. Graff; w Sędziszowie J. Jaśk iew icz; w Jaś le  R. Palch; w W ado wicach 
J. M acudz.ński; dalej we w szystkich aptekach galicyjskich. (740 1 24)

Windy; J  n

Wertheim & Co.
c. I k. nadworni 

dos*aw cy, 
pierwsza austryac c. k 
uprzywilej. fabryka ha« 
i fabryka wind (d iw ig u )  

tc W iedniu ,
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Magazyn obuwia
MARYI 0ERDZIK0WSXIEJ!

POD KIEROWNICTWEM

jrzi
w Krakowie 

ul. św. J a n a  4  (2  dom od A-B),|
p o le c a  j p .  (2609-1 )

o b u w i e  m ę s k i e  o d  3 — 5 0  z ł a .  
o b u w i e  d a m s k i e  o d  3 — 3 5  z ł a .
Z a m ó w ie n ia  w y k o n y w a  p u n k tu a ln ie  z  n a j­
le p s z e g o  m a te r y a ła  i w  n a jk r ó tsz y m  c z a s 'e .

M1GAZYN OBFICIE ZAOPATRZONY 
W GOTOWE OBUWIE.

Dla mężczyzn.
W  osłabieniu oddaje c. k. wył. uprz. „galwano- 
elektr. aparat kieszonkowy11 do w łasnego użytku  
najlepsze usługi. Przez lekarzy w całej Euro­
pie najlepiej polecony. System prof. Volty. Opis 
można sprowadzić listownie za marką 10 ct. 
przez podpisanego. — J. Augenfeld, elektrote­
chnik i w łaściciel c. k. przywileju w Wiedniu, 

^  I., Schulers traste  18. (627 1-) m

z patent, przyrz. bezpiecz. III str. katalogi darmo 
(83 11 26)

J. PURGLEITNERA APTEKA
w  G K I I A .

K T 1 R V J N H I  S O U  Z I O Ł O W I ,  flaszka 
8 t  cen t., przeciw kasz o * i ,  chrypce, cierpię 
niom szyi i p iersi, od 40 lat uznany. 

I V H I I I *  * * A H lE S J S iV  z polifosforanu wa 
pna, środek uśmierzający dla cier. ią c .ch  na 
ptuca i piersi (środek wzmacniający kości dla 
słabych dzieci), flaszka 1 złr.

| Br. U  ( t l i ł  V M JŚC ZIOŁO W  ft
ka flaszka 1 złr., mała flaszka 60 ct . przeciw
gośćcow i i reumatyzmowi. (602 8-10)

ENGŁHOFERA KhKVCVft V* U1KS- 
Ift'lE ■ ftKKU 1 ,  flaszka 1 z łr ., wcieranie 
przyrządzone z pachnących ziół.

I Do nabycia orawie we w szystkich aptekach pań 
stwa lub, u wyrabiającego za zaliczką  

I S k ł a d  g ł ó w n y  w Wiedniu ma J .  Weis, 
Rohren Apolheke, I. T uch laubrn  S3.

Dra Rosa Balsam źyci
j e s t  w ię c e j  n tż  o d  3 0 tu  la t  z n a n y m ,  
t r a w ie n ie , a p e ty t  i o d c h ó d  w z d ę ć  
w z n ie c a ją c y m  i ła tw o  r o z w a ln ia ją c y m  

i r o d k l e m  d o m o w y m .  

W ielka flasska  1 xlr., 
m ała 50  ont., pocxt4 

20 cnt. w ięcej.
W szyst. części opako  

anin maia wyrażany 
oook nrzedownie z ło ­
żony z"ak oenronny.

Składy p raw ie w  w szy stk ich  aptekach A o stry i-W ęq ier .

P Tamże je s t  również do nabycia:

razka maść domowa.
W e d łu g  l ic z n y c h  U o s m a o c z e ń  u ła ­

tw ia  ta  m a ść  w y c z y s z c z e n ie  i w y le ­
c z e n ie  r a n n y c h  c z ę ś c i  w  z n a k o m ity  
sp o só b  i d z ia ła  p rócz  te g o  ja k o  
śr o d e k  u ś m ie r z a ją c y  ból i r o z c h o ­

d z ą c y  s ię .  (262 5  26)
Słoik po 35 i 25  c. Pocxt§ 6 c. w ięcej.
VYszystte części jąg-- 
ouakowan. mnją 
onoK wvraZonv 
urz. u. z łożony  

znaa ochronny.

GŁÓWNY SK ŁAD ma 
R .  F r a g f i i e r  w  P r a d z e ,

Nr. 203-204 Mała Strona apt. pod ozar. Orłem.
M P *  Codzienna w ysy łka  pocztowa.

Wiskida
Salon de coiffure pour flames

C raeo v ie ,
place Maryacki,

Coiffure Nouveautć pour la saison  
d’hiver.

Frisure des cheveux du front ślćgatife  
et :i la dernićre mode.

Grand choix de parfumerie des premieres 
marques articles de toilette, ćpingles a 

JP. (741) cheveux etc.

I

F r jz y e r  d am sk i

Wiskida
w Krakowie,

p l a c  M a r y a c k i ,
poleca się  Szanow. Paniom na sezon  

zimowy.
Trefienie włosów według ostatnich wzo­

rów mody.
Nowy sposób układania grzywek  

elegancki i trwał*.
Sklep zaoj'atrzony w wielki wybór par- 

fumeryj i szpilek do włosów.

I
’T T T T T T T T m  I I I M I I M U H

Pierwsza  o k. aus t r . -w ęg ie r .  wył u p rz  fab ryka

a r l »  f a c y a t o w Y c h
p.f. KAROL KRONSTEINER, W.en, III., Hauptstr  120

w e w łasnym  domu.
Odznt>cro"a złi tenni  m e d a l im 5. Dostawia dla arcyksiążęcych i książęcych zarządów  
dóbr, c. k. zarządów wojskowych, w szystkich k o l e ' , ‘Towarzywstw* p'rzem słowych, 

gó rn iczych  i hut dczych ,  bardzo wielu Towarzystw budowlanych, ; r  ed«iębi( r  ów b u d o w n ’- 
ozych i bud wniczvch, tudzież wielu w łaścicieli fabryk i realności. — Farb tych używa sie do 
powlekania budynków i są one w 40 rozmaitych wzorach kilo po 16 ct. wzwyż, rozpuszczalne 
w wapnie, zupełnie podobne do pow łoki olejnej. ’ (625-1)

Kbińr p r ó b e k  i opis użyciu (lurmn I npła tn le .

SZCZAWNICA
Ztk ład  zdrojuwo-kl imatyczny z 7 zdrojami S i l n e j  S Z C Z i f t w y  
sodowo - słonej i źe la z i s t e j , skutecznych w nieżytach (kat  raeh) 
narządu oddechowego i narządów t raw e n i a ,  w długotrwałem za­
paleniu p łuc i w rozedmie (a s tm ie ,  przy wysiękach opłucny) ,  
W  p o c Z Q t l i i l c l l  S l i c l l ó t ,  w chorobach dróg moczowych 

i kobiecych, w niedokrewności,  b 'eduicy itd.
Znakomita górska s tacya kl  matyczna z orzeźwiającem powietrzem.

Kuracya  mleczna,  źętyczua i kefirowa. Zakład  inha 'acyjny 
solankowy i balsamiczno igliwiowy. Kąpie le  minera lne hydropa- 
tyczne i rzrezne.

M.eszbania i inne urządzenia  dogodne,  postępowe i bardzo 
przys tępne.

W  sezonie środkowym (od 20go czerwci  do 20go sierpnia) 
n iema uwolnień o i  taksy zdrojowej.

D ”j zd do Z tk ładu  ze wszystkich kierunków dróg ż y z n y c h  
d i  stacyi w Starym Sączu,  ztąd pocztowi z m,  powozami i góra l-  
skiemi wózkmii  drogą malowniczą nad Dunajcem n i  miejscu.

W i d y  ze zdrojów Józefiny i Magdaleny, silniejsze od wól :  
Em skie j ,  Gleiehenbarskiej  i Selterskiej, na składzie w aptekach 
i składach wód minera lnych.

Pros  ekta rozmyła op ła tn ie ,  i zamówień a na  wodę i m esz- 
kauia przyjmuje (714 t 12)

Z a r z a d  Z a k ł a d u :
F. W iśniewski.

K Ą P I E L E  R E I I E R K
N A  S Z L 4 Z K U  P R U S K I M ,

uzdrowisko  kuracyjne  klimatyczne,
w as, b *gate, 568 metr ua 1 po«i ;rzchnią morza. Pos ada t zy żró lla do p:c'a alkaliczna, ż da- 
ai-te, obfi u ące w kvas węgla iv. Kąiieli mintralno, błotne, ratrysko e oraz w/borny zsklail 
ł.ętyezny i <, leczny. 8k iteczn e dzi ł ,iące we wszo ki ’h choroba h dró < oddechowi cb, w nieżytach 
ź Jądka kistek i dróg moczowych, w ihonffach k ibieuoh i cie pienia h nerw .wy h powst.łych 
na pod tawie an mii. W ogóle gorąco . affeane we wszelkich s rawach odabi. n go orga izmu. 
1’rekweneya 7,000 o?ób, 9 lekarzy kąpielbwydi. Rtwarcie sezonu z początkiem maja. 
Ostatnia stacya ko.ejowa Rii ke-s-Reinerż (4 kdoiret-y). Prosrmkta darm i i opłatnie (61S 13)
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Józef Rudnicki w K rakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Dra Jaegera wyroby trykotowe męskie i damskie, po cenach fabrycznych. (21U'Ho



CZAS a Niedzieli 25 Marca 1894.

Medale pamiątkowe 1  miedzynar. wystawa artystyczna w Wiedniu 1894 rj
Kościuszkowskie liiiiis tle rlia u s

1794—1894
w ydal

2 złote,
13 srebrnych 

medali,
9 dyplomów 
honorowych 
i uznania.

F ran c iszek  Jan Kwizda

2  «  
'5>* 
*  g

2 oCS s  
. "Oje es

Należy uważać 
na pow yższy 

znak ochronny 
i źą  1 »e wyraz 
nie: Kwizdy pły­
nu przywrotcz

H W I K U l
p ł y  n  p r z y w r  o t  c z y

c. k. apiz. woda do m y.ia  dla koni.
C> n a  flu hi k i  /  1 1'\ 4 0  ren /ów  w. a.

Od 30 la t w nmlwiernych uiasztarn iach  i w w ięk szy ch  s ta j .  
n iarh  w o ja k o w y eh  i c y w iln y ch  w używ aniu, dla w z m o c n ie n ia  
przed i n a b ra n ia  s i ły  pn wielkic h u tru i lzen ia ch ,  przy w y ­
t k n ię c ia c h ,  akr>)W len iach , a ityw n n ic l  ścięg i.-n  itp. n a d je  

koni. w i n u i l e n y o a j n a  » j t r «  a t o i c  w tr e n o w a n ia ,  
i837-4-20)

Z n a k

o ch ro n n y

I., Lothringerstrasse Nr. 9 
jo tn a r c ic  dn ia  O marca. / .am lm ircic  dnia 31 m aja.|

.  O tuarta  od godi. 9 zrana dn 8 wieczorem. Wstęp 50 ct. (436-ugO)
W .  G ł O W d C k l  W  K r B k O W I B j w  p o ł ą c z e n i u  z  lo  t e r  j ą  d z i e ł  a r t y s t y c z n y c h .  1 l o s  5 0  c e n t .  |

w dwojakiej wielkości, jako breloki
i medale:

srebrne . . po złe. 1 50 i złr. 3 5 0 j
po 50 centów 

brita iica  . . . .  po 20 centów
(729-3 4)

M A G A Z Y N

JANA FISCHERA
w Pałacu Spiskim w Krakowie 

poleca jako na cza ie:

n a  Ś m i g u s
ładne przedmioty z gumy, w kształcie ża 

bek, chrzą zezy, myszek, cygar itp.

na Prima Aprilis
na rozmaitsz“, nadzwyczaj dowcipne bilety, | 

wyrób k ’ajowy (nie niemiecki).

3 -iaj o-

I *°  (S> Tl X-

o *=
22.3
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Poznajm y i nabyw ajm y sw oje w yroby! 
14 It A J «» U  t

F a b r y k a  Wyrobów T k a c k i c h  
H  H ladyf i taua  Goneta  o  
izi w Korczynie, b
<< poleca sławne p łó t n a  knrezyń- Z

akie . ja k o  na jlepszy  i na jtrw a lszy  kJ 
>  w yrób ręczny, z czystego  lnu, w wiel 
O  kim w yborze, od g rubych  do naj- H  
te c ieńszych web, n a  koszule, poszew - g  
^  ki, kalesony, p iześc ie rad ła  bez szw u _  

w szelkiej szerokości, sz tu k a  35 m tr ^  
^  d ługa od 10—30 zlr. itd.: ręczn ik i  
M w szelkiego ro d z a ju : c h u -tr c z k i  W
5  do nosa grubsze  i w ebow e, b iałe  W
6  i kolorow e: obrusy  i s e r w e ty ,  o  

śc ierk i,  d ym y na sp ódn ice , po- ^
>. szwy itd .; p łó tn a  ż a g lo w e  (Se- - 
z  g rltu ch  , d re l ic h y  n a  l ib e r y e  >  

i m aterace, itp  w yroby w zak res tka- 
w  ctw a w chodzące, pierw szej jakości. K 
°  Cennik i p róbki żądanych g a tu n - ' 

ków  darm o i opłatnie. (298 1 -45) 
Uprasza się o łaskaw e w zg 'ędy. 

Poznajm y i nabyw ajm y sw oje w yroby! I

\ o i l l l  A | 1 t i i  A l C t r i A  Fichus ,  k r a w a t y  d a m s k i e ,  ż a b o t y ,  woa lk i  
A d | I I I l M I i u t ? | h Z C  o d p a s o w a n e  i n a  m e t ry ,  k o ro n k i  w s t ą ż k i ,  

O *J bor ty,  t a ś m y ,  a k s a m i t k i ,  p l i sy ,  s z p i lk i
s z y l d k r e t o w e  i ro g o w e  f a n t a z y jn e ,  f a r tu s z k i ,

W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y  DO S Z Y C I A
poleca w wielkim wyborze (5 3 8  4 .4 )

Smidowlcz w Krakowie, Sukiennice L. 29.
„ F a b r y c z n y  s k ł a d  f i r a n e k . 44 — Ceny fabryczne.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  M A 
Apleka  o b w o d o w a  w Korneuburgu  p. Wiedniem.

Do nabycia 
we wszystkich | 

aptekach 
i składach apte-1 

cznych 
Aust yl Węgier. I

Transparenta
na u roczysto^  jubileusz. KościuszKiJ

P o r a  od m a j a  
do p a ż d z i e r n . Kąpiele Cudowa w obwodz ie  

w r o c ł a w s k i m .
1235’ n. p. m.. s ta ry  a pocztowa i telegraficzna, stacya kolejowa Nachod i Riiekers. — Z d rój I
a r s e n o n o - ż r l a z i d y ,  przeciw  c h o ro b o m  b r w i ,  n e r w ó w ,  s e r c a ,  k o b ie t .  Z drój I 
l i t iu u o n y i  przeciw  c icr . . ien to in  g u i i i c o w y a ,  n e r k o w y m  i p ęch erza .  Wszelkie ro­
dzaje ka.pieli  i obecne *po»otiy le c z e n ia .  H u n c e r la ,  z e b r a n ia ,  tea tr .  — Rozsyłka 

bardzo guśt iwnie wykonane przez krajową! w()d odbywa się p z z cały rok — Prospektu dirmo przez
firmę. Transparenta -  d*óch wielkościa-b (60 -2-6/ U y r e k c y ę  zd ro jo w ą .
8 7 X 1 1 0  <m. i J 3 0 X ltO c m ., z portretem 
Bohatera z pod Racławic lub z napisem 

odpowiednim.
Transparent i t i  należy zawczasu za­

mawiać. (^33 3 3)

IZIÓŁKA PIERSIOWE
Dr. lE E B U R tiE R A .

Jedyny środek przeciw chor bom płu- 
Icnym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gard ła , chrypce, za- 

|flegmieniu i t. p. (2718-26 )|
r a k i e t  2 0  c t . ,  za stempel i opako 

|wanie na prowincyę o 1 0  ct. więcej.
Do nabycia w a tece „m d złotą głową„

| Leona Rosnera w Krakowie.

Krakowska Fabryka
Kiełbas, Wędlin i Delikatesów

Roberta Koniga
w Krakowie przy ul. Floryaiiskiej pod 1 .27,

p o l e c a  s i ę  Szanownej Publiczności przy 
nadchodzących świętach. 

Z am ów ien ia  u sk u teczn ia  o d n r o tn ie .  
C E N Y  U M I A R K O W A N E . .TP. (109.U

Z  M  I  Z  O M  K2 < ■ ;  N  1
w skutek niskiego kursu srebra.

- c c o

Ruro techniczne

w K r a k o w ie ,
ul. Radziwiłłowska L. 19, 

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakreśl 
tego fachu wthod ące, jakoto:

1) p ro jck ta  na zabud w. n ia gospodarsk ie  wiei 
sk ie  na zabudow ania  m iejskie od  naji r i  stszycb I 
do pałacow ych, n a  zabudow ania kościelne w róż-1 
nycn sty lach , zabudow ania  fab ryczne, k a n a iiza -1 
cye, w eutylacye, betony, osuszen ia  i t d . ;

2) p ro ,e k ta  na  p rzedm io ty  p rzem ysłu  arty sty -1  
cznego ; |

3) oszacow ania budynków  s arych  i now ych] 
w celu  sp ized aży  lub aeek u racy i;

4) spraw dzaniu  k o s z b r s ó w  i rach u n k ó w ;
5) pośrednictw o w zakupnie  i sp rzedaży  r e a l - | 

ności.
W ykonywa wszelkie rob >ty bud w lane I 

z własnego ma cryału dokładnie, według I 
wymagań najnowszej techniki, h<geny| 
i artyzmu. (600 3-)

N a jw y g o d n ie js z y  sy s te m  o sz c z ę d n o ś c i w r a z  z  n a jw ię k sz e m i 
w id o k am i w y g r a n ia

o b o k  n a j w i ę k s z e j  p e w n o s  •
n a d a ją  kbiążeczki losowe utw orzonego przez

B udapeste r  Bankverein - Aktien - G esellschaft
(k ap ita ł ak cy jn y  3,000/ 00 z l a , fundusz rezerw ow y 

600. 00 zla.) okolicznościow ego Tow . losowego 
. . g r u p a  l ) . “  * ^ 1  

O b'iczo a je s t  ta g ru p a  ty lk o  na 25 osób i roz 
po rządzą  następnem i losam i:

10 losów kredytow ych .
głów na w ygrana 150.000 zła.

10 losów  kredytow ych ziem skich
głów na W) grana 50.000 zła.

10 w iedeńsk ich  losów kom unalnych
głów na w ygrana 200.000 zła.

10 losów  z ro k u  l 1" 04 (100 zła. nom.)
głów na w ygrana 145.00U zla.

10 losów z ro k u  1860 ,
edówna w ygrana 60.000 zta.
®. . .A  /in f ii lo  nnn

Za poręba  m ocno posrebrz, sztr  
i przybory sśo-ł-owc. Kasety dla  
w ypraw y, serw isy  s to ło w e ,  
do herbaty i kaw y , ozdoby  

na stół', 
s k r o m n e  »żd> n a j o z d o -  

bn i ej s z y c h .
Koszt rysy i illu- ^
s t r o w a n e c e n n i k i / ^ ^ ^ ^ ,  i kaw iarń, tudzież dla

darmo. ^ ’''p e n sy o n a tó w  i menaiy itp.
Biafy metal fun lamentalny.

N nklad sreo ra  i s t  na każdei sz t ce

------------------------

O Szczegółowe 
p r z j ' b o r y  dla 

h o te li , restauracyj 
dla

Tinct. capsici compos.
( P a in - E x p e l l e r ) ,

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierzający 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelką. P rzy  zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z 
ochronną m arką „ k o tw io ą “
jako prawdziwe. —  C e n t r a l n y  s k ł a d  

Apteka Richtera poi Złotym lwem
—  w  P n d n .

(92-13-32)

Y -
tud, ,ie Y t- łPa°na“ wya I C H R 1 S T U F L E

i p o b o e r n y  znak tab iyczuy .
Jedyne zastępstw o prawdziwego srebra.

12 łyżek . . . .  złr. '16-50 
•12 widelców . . . n 16-50
12 nożów . . . . „ 1 (•—
12 widelców na wety „ 15’—
12 nożow na wety . „ 15‘—
12 łvż*-c7.ek . . . . .  8 50

12ły ż. do cz. kaw y u r .  7-—
1 c h o c h la .........................zł . 5 30
1 cb o ih e lk a  . . . .  v 3-20 
1 ły żk a  do ja rz )  n . . „ 4- — 

12 sztućców na noże  . „ 8-25 
I V id-IpC do po traw  . f-SH

CYUl'

a r i a c e l s i t i e  
k ro p le  ż o łą d k o w e

sporządzone w ap tece  po d  A n io łem  S tróżem

C. Brady w  K rom ieryźu  (Morawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi de 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko prawdziwa zaopatrzona są  abok umiaszezanym znakism 

oohronnym i podplsam.
Cena flaszki 40 ct., podwójnej fO ct.

Składniki są podane.
  Prawdziwe M u r l u e e l s k i e  k r o p l e  i e l ą d l t e w e  są

j f y / p u u l y  (i0 nabyoia
K rakow ie w aptekach  pp .: F . G ralew skieg  >, M. R edyka, L. R o sn e ra , F. Sobierajsk iego 

Eug. H e lle ra , K. W iszn iew skiego , J .  T rauczyńsk iego  spadkobierców ; w A n d r y c h o w i e  u apt. I 
Am M ironow icza; w Bochni u  ap t M. G a tty ; w Chrzanowie u ap t. S pory sza ; w B o b - 1 

11  , 1 .1  ?A *"^om m S‘v7h ( 1 0 0  zła nom.) | oaycach u ap t. B dińsk iego  ; w Urybowie u  ap t. J .  K ordeck iego ; w K ętach  u apt.
w ęgiersk ich  lo^ P  ® ^ana 1 5 0 .OOO zla. E. Sukalsk iego ; w Ł l m a n o w y  u ap t. H. A. Z ubrzy ck ieg o ; i.lpn ika u apt. A. F u chsa ; w M l-

ln  1 n- - f  h |ló % % re  u ap t. J . R  innera; w u apt. W. f tu m irisk irg o ; w lo w y m  Sącza u I
u losów  C w anskw n w v eran a  100.000 zla. Lot Jak u bow sk iego  i W. F ilip k a ; w O ś w i ę c i m i e  u apt. A nt. P o laszek ; w R z e s z o w i e  u ap t

I K-alinowakiego; w Starym Sączu u apt. Ju l. F ija łk o w sk ieg o ; w Suchy u apt. C. Czernic
l08ów nipotecznycn _______ ^  ^  ^  I k ie^ o ; w S t c z u r o w y  u ap t. A . Szym onow icza; w R l e i i c z c e  u apt. Br. M iczyńskiego; w t l i -

I m n o w i c a c h  u apt. F . Scbneid ra ; w Zakopanem  u ap t. F . T abeau ; w Kywcu u ap t k
g łów na w ygrana  DU.JW zia. 

serbsk ich  losów  państw ow ych
g łó w n a^w "g iań a"90.000 frank. | L. Graffa i u  a p te k  J . H erdliczki.

17 3°

ogółem  ICO sztuk  nsjlepszych losów państw ow ych 
Miesięczna w płata ty lk o  10 zla 

Oprócz t  go  polecam y naszą
n r  . .grupę <»“ - M

obliczona n a  25 o só b , ro z p o r.ą d za  216 losami. 
'  M iesięczna w plata  5 zła. — i 
h g r '  „ g r u p ę  I I  "

na 15 o só b , rozporządza '125 w ielklem i losami 
państw ow em i. M iesięczna w p la ta  20 zła. 

O dsetki kuponow e papierów  odsetkow ych na 
lożą do T ow arzystw a losowego.

Losy nie będ ą  zastaw ione, lecz leżą w kasach 
B udapester Ban kverein-A ktien-G esellschatt.

O ryginalna książka  losowa w ydaną zostanie za- 
raz po nadesłan iu  2 wpłat. (669-2-0

Fo leca  się szybki w spółudział szc ególniej z po- 
wodu licznych losow ań w m arcu i maju.

(2708 17 30)
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Herbabnego Syrup wapienno-żelazisty
Z  r O D F O S F O R A N U  W A P N A

wyrabiany przez
ap tek a rza  J u l i u s z a  H e r b a b n e g o  w  W iedniu .

Ten od 23 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu Ie 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa roiwalnia- 
jaco r a śluz, uśmierzająco na kaszel, zm niejszajico na poty, tudzież podnieca 
apety t pomaga traw ienia i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krw i, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (30i7 *2

C e n a  1 f l a s z k i  z ł r .  1 * 2 5 . pocz^ 510 c .  więcej 
za opakowanie. (Połówek niema).

PrOHlmy żąd ać  za w sze  w y ra źn ie  „ J .  H e r b s-  
b n e g o  syrnpn w a p ie n n o  - ielazl»(ew*»“  tudzież  uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany u r z ę d o w n ie  p r o to k ó łu  

w an y  zn ak  o ch ro n n y  znajdował się na każdej flaszce.
Ctntraluy skład rozsylkowy: 

w  W i e d n i u ,  a p t e k a  „ z u r  B a r m h e r z i g k e i t 44
V II/1, Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 75.

do farbow ania siwych włosów,

E h  A. M aczusk iego ,  pn*?a
w W i e d a l u ,  K t t r n t n r r s l r n s s r  1».

Ekstraktem  tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatw iej 
: najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nada­
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak ze kolor ten przy myciu nie schodzi.
 ̂ 1 flakon e k s t r a k tu  o rzech o w eg o  zł S .—

1 s to ik  p om ady  o rz e c h o w y   > j _
i  «  , ,  .......  _
I flakon o le jk u  o rz ec h o w e g o  zł 2 .—, l i —

Składy " K r a k o w i e  maja: W . F e n a k n -  
piec K o n s t a n t y  W i s z n l e w c k l  aptekarz

(f 25-5 20)

ęjSCHU tY -M A  B K E - a

fel.liiLIUS HEKgABNr WIEN

S B L 4 D Y - w N r e k o w l e  m* E . S tockm sr, W. R ed y k , K. W iszniew ski, A. S ied leck i; 
we i  s o s i e  R M ik o l-sz , J . W iew iórski, H B.nmeLfeld A. S k le .iń sk i J  P iep es ; w B i a ł y  
A Haas A Fuchs i R K e le r: w B o r s s c z o w l e  M. N tem czew ski; w B r o d a c h  H. Grunns- 
p ^ n n ?  w B r z e i a n a c h  A. D urst a r t ;  w C . e r n l o w c a c h  J  Mahl ap t Dr. J  B arber, 
W v  A lth * w B o r n a  W a t r a  F . F rits  h ;  w B r ó d k o  J .  H escheles; w U u r a l i u i n o r a  
E  B otezat- w H o r o d e n c e  M. A xentow iez; w J a n  d a w l u  J . Rohm , L . G rzym ała W i­
słock i- w J a ó l e  R  P a lch ; w K l i n p o l u n ą  J .  M uller; w K o ł o m y i  J  Sidorow icz, 
E  S tenzel, K. Br. W itosław sk i; w H o p y c a y n c a c h  M. R ed er; w K r y n i c y  I L N i tr ib d ;  
W Tl ii- I r u  A. Paw likow ski; w M i l ó w c e  J. R e isn er, w H o d w o ł o c i y . k a r h  D. Schnei­
d e r ; w P r z e m y ś l u  A  M ańkowski J . L -P  ank e tez ; w P r z e m y ś l a n a c h  E. B aranow ­
sk i;  w B a d ó w  c u c h  p. R o ss ig n o ; w S a d o g ń r i e R u b i n o w K z ; w S a n o k a  G ie la ; w 
M am  b o r z e  J .  Alek s iew icz ; w Ś n l a t y n i e  F  N tem czew ski; w S u c z a w l e  L  B ,,c  off, 
J .  Schm id ; w S t a n i s ł a w o w i e  J .  M acura A . S trzem eck i, w S t o r o z y n c u  1L F allen  
baum ; w S t r y j u  C. J a h r ;  w S e r e c i e  F . B e ,'D  w K ahane M K rzy ­
żanowski, L. żdei‘ch m an n ; w W i l a m o w i c a c h  F. S chneider; w W i n n i k a c h  K. B au ­
m ann; w K la t r z y k a c l i  J .  R ied l; w K ó ł k w l  A. D adlec apt.

n. k . sek u ndaryusza  B r .  S ch lp k a  uznany  za­
szczytnie przez w iele lekarsk ich  znakom itości I 
krajow ych i zag ran icznych , d la sw ei siły  leczni-1 
szej gdyż  leczy  w szelką g ł u c h o t ę  (nie z u ro - | 
dzenia) iz u m  w u .z a c h .  s trzyk an ie  i t. d. I 
usuwa zupełn ie. Nabywać, m ożna po 1 złr. 50 ct. 
w ap tekach  W ik to r a  M edyka w K r a k o ­
w ie  t B r a  K a r o la  M ik o la sch a  w d o w y ,' 
X y g in n a ia  H o t k e r s  .p a i lk o b łercó w  
we l .w o w i e t  W i l ib a ld a  M ełd o w icza  

j W C zern low cach  t K o m a n a  J n k o b o w .  
"kiego w S o w y m  Sączu i A d o lfa  B e l la  
w S t a n is ła w o w ie  t C. J a h r u  w S try ju ;  
K a r o la  M aresch a  w S a m b o rze ;  A d a ­
m a  K r z y ż a n o w sk ie g o  w B ro h o b y czu  | 
Kdwnrda H a h s n e g o  w T a r n o p o lu ;  
P le b a n a  S tefansp la tz  8, T w e r d y  M ariahdfer 
strasse  106 w W ie d n iu .  T y lk o  praw dzi-  I 
w y, jeżeli flaszeczki m ają w yciśnięty n ap is: „K 
K. Secundar-A rzt Dr. Schipek, Wien.“ Za poprze  
dniem otrzym aniem  ■ z łr .  7 0  cnt. o p ła t  na | 
w ysyłka do  całej A ustry i-W ęgier. (29 14-22

Każdy kaszel,
I tudzież w szelk ie nieżytow e choroby przew odu I 
oddechjw ego, k r ta n i, p łu c , następn ie  d o l e ­
g l iw o śc i  w  o d d y c h a n iu ,  zap arc ie  
o d d e c h u ,  a s tm ę ,  za ileg -m ien le ,  k o ­
klusz i k u rczo w y  k a s z e l ,  c h ry p k ę ,  
d ra p a n ie  w  g a r d l e ,  rozpoc/.yn ją c ą  się 

!g ru ź l icę  u suw ają  najszybciej oddaw na naj- 
lepiei uznane, w edie lekarsk iego  p rz ep ita  przy  
rządzoae  oraz  przez lekarzy  polecone ś ro d k i: I 
herbata  św. J irz e g o , paczka 50 < t. i proszek 
n ieżytow y św. J e r /e g o ,  pudełko  50 ct. z do ­
kładnym  rp isem  użycia. S k u te k  j u ź  po 
k i lk u  d o la c h  w idoczny . Mn:ej niż dwie ! 
paczki n ie w ysyła się, p ' cz tą  20 ct. za upako­
wanie i lis t frachtow y więcej. W szi stk ie  z a-i 
m ó w i e n i a  należy  w prost ad resow ać: St. |

[<>eorgs • A p o th e k e ,  AA'i e  n , W1-/# ,  
W l n m e r g s a s e  3 3 .

P oprzednie  nadesłan ie  należytości przeka- 
l|zem p  " ztowym  pożądane. (48-22-25)

W K r a k o w ie  w ap tece  K. H e l le r a .

I J E i C I
|d l a ip r z  d iy  praw nie  dozw olonych Iogów na czę 
Iściow e tp la tv , będą przyjęci za w ysoką prow izyą, I 
l a  jeże li okażą  się odpow iednim i tak że  z a s t a ł ą  
I p e n s y ą . —  O fertv przy jm uje  H aupta a Ifisch . 

W echsel-tuben G s Uschaft A d l e r  A C o . ,  Bu 
[dapest, firma założona r. 1874. (571 7 12)

mm

v*o s «ę

ZWAZAC NA MARKE.

1 W

Piece pierścieiiioMC,
w łasnej uznanej kon3trukcyi d la  w yrab ian ia  en m a sse

cegieł do fram ug , dachówek i do  palen ia  w a p n a  i cementu.

Piece dachówkowe,
a u str  węg. p a t 13816/39016. Jedyny piec do  w yłącznego w yrab ian ia  

w ielkich mas d a c h ó w e l i g  o d s a d z k ó w e k  i t. p.

Pi e c e  z e n d r ó w k o w e ,
austr. w ęgier. pat. Nr. 15786/43403 bezustann ie  p racu  ace do  wy­
palania  ru r kamiennych, cegieł posadzkowych, kamieni ogniotrwałych 

i zendrowek w szelk iego rodzaju . W szelkie inne p iece i u rządzen ia  
d la  ruchu ceg larnego  i fabr>k cem entu. (521-2-)

E r n e s t  H o i o p .
in ży n ier  c e g ie ln iu n y ,

B U D A PE SZ T , AEUSSERE WAITZNERSTRASSE 70.
(fab ry k a  m achin G u tjah r & Muller)

H c r l i i i i e ,  W . ,  K u r f l i r s t e i i s t r a s s e  Hr. 1 2 3 .

Molla Proszki Seidlickie Tylko prawdziwe,
jeże li na  e ty k iecie  k ażd eg o  p u d e łk a  
je s t  w ydruk , o rzeł i firma A . M o l l .

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącjm ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcji. 

F a ls zy u e  w y ro b y  będą  sądow n ie  śc igan e.
» » p i e « ę t o w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d r ł h a  ■ » ł r. w a l .  austr.

Wódka f r a n c u s k a  i sól  Molla
T * .  O W I k - M .  * . M .l la ,  = 5

• . , frar!cu8k? ‘ 881 Mo,,a j e8t n a jlep ie j znanym  środk iem  ludow ym  szczee-ólnie
nnY «tił(r / 18“ 1.crza-)9cy w cierania  p rzeciw  rwa* in w członkach  i m Y o i p rzypadkom  
powstałym  sk u tk iem  zazięb ien ia, a z ia ła  w zm acniaj oo na mięŚDie i Derwv ^an> orv ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. m ięsnie i nerw y. - ^ o n a ^  ory

6 ł .  s k ł a o  w y s y ł k . :  A. MULL c. k. d o s t a w c a  n a d w . ,  Wiedeń,  T u c h l a u b e n .
Mm i ? ? *  Sprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

U L L A  i te tyła przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SK ŁA D Y  w K R A K O W IE : W. R e d y k  ap t., K. W iszniew ski apt., S t. Fein tuch.

*
X

300.000 zła. d 
wygrania

Wiedeńskie komunalne promesy po ? 25 r' ,lL
Łi, już dnia 2go kwietnia!

po 3 zła. 25 cent. 
_ i 50 cut. stempel.

200.000 złotych austryackich główna w ygrana!

Cisańskie promesy po 2 złote austr. i 50 centów stempel.

1 0 0 . 0 0 0  złetych austryackich główna w ygrana!

Tylko 6 złotych austryackich obie promesy razem. 

W EC H SELSTU BEN -A C TIEN G ESELLSC H A FT

„ l E R C I I R ^ (619 2 3)

" W  M Ł j  n f   ̂ I ., W o l l z e i l e  Nr. 10.
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Skład fortepianów,
P I A N I N  I H A R M O N I O MWiktora Barabasza!

(1107 57 )

w Krakowie,  ul. Floryańska  6 , 1. p
poleca instrumenta z pierwszoizęd 
fabryk krajowych i zagranicznych 

Sprzedaż, zam iana, wynajem
przy odpowiedniej gwaraneyi — na raty

Z A S T Ę P U J E  M A C H I N Y  P A R O W E .
O T T O  M O W Y  M O T O R

ł*23'~ p a ten tam i o ch ro n n y . “I B ®  ,
Ruch zapom ocą gazu w ęglow ego, o lejnego, wodnego, gen erator, ben­
zyny, nafty Bardzo korzystna NtJta racliii olo m a łego  f 
i wielkiego przemysłu, tudzież d la  elektrycznych 
zakładów. — Żadne nitbezpieczeństwo wybucha, żadne urzą­
dzenie kotłów, żaden dym ani obsługa, zawsze gotowy do ruchu 

cicho pracujący. M i o sile '/, do 200 fcrjii WB 
P r z e sz ło  4 0 .0 0 0  sztuk  motorów o s  le  170.000 koni w ruchu. 

Otto motor naftowy i Otto motor benzynowy od 1 do 3 > koni. Najwygodniejsza I 
i najpraktyczniejsza siła ruchu dla małego przemysłu w urejscach bez zakładu gazowego! 
i dla gospodarstwa rolnego. FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH (63-4-; |
L A I G E i  & W O LF w W iedniu , X., La.Yenburgersirasse 3 3 .

I

t >: *
\*ht ' . i;

izy

LAMP
w i e d e ń s k i c h  

i  z a g r a n i c z n y c h
po najprzystępniejszych

t eoa' h (289-17-20)
wskładzie lamp, porcelany 

i s zk ła  p fw .B A Z E S ,
Kraków, Rynek gł. L 35.
Daszki kor onk. (abażury) 

45 ctm. dred. po 3 zła.

Bensdorpa holender. Kahao
W Y B O R 1 E ,  Z D R O W E  I  P O Ż Y W C I E (38-28 36)

J E S T  HO \ A K V C I I  W E  U Ts y , Y S T H I € H  I I W H M f  M l i O i . o i n M Y f h  I  I A I i O (  | .

Z n a k

I
o c h r o n n y .

Cena 
’/, flaszki 

1 złr. 
wal. a.

Oddawna wypróbowany ból kojący środek domowy.
Wzmacniające wcieranie przed i po n>.tężeniu.

Kwizdy płyn gośćcowy.
G ł ó w n y  s k ł a d  m a

apteka  obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem. 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Naleły uważać na znak ochronny i żądać wyraźnie:

Kwizdy płynu gośćcowego.
036-4-20)

Z n a k

o c h r o n n y .
Cena 

*/, flaszki 
60 ct. 
wal. a.

Magasin
BRUDER HIRSCH & COMP.,w i E r % .  'n

,  ,,or< : y l o s e , .ln jt * J a ł o w ą  polecamy w bardzo obfitym wyborze znakomicie dobrane i nader tanie nowoSci: c z a r n o  1 k o l o r o w o
r z . 7 r o  , o  . .  ^ ','.'' m » « y r j r  J e d w a b o o  p r a w d r i w o  I n d y j . k l e  F o i . g i , ,  a n g i o l . k l o  I I r a n ,  . . , k i o  o r o p o n , .  b a l ,  , t y ,  a n a i Ć u h U

następnie w y m i e n i a m p ł ó t n a  . u r o a e  I k o l o r o w e  n a  . n k n l o ,  a t ł a . o w e ,  l e w a n l y n y  1 I. .1. 1 I. d „  z których matery, niektóre

Ciągnienia Już dnia 1 kwietnia.!

F o n i e  I i i d i e j i n e  
S e r g e  K a m i n g a r n  

I F r a n z .  K a m n i g a r n
je d n o k o lo r o w e

90 cm. szer. metr złr. — 78

Na te ciągnienia polecamy:
1 turecki los 400 frankowy 
1 wioski los czerwonego k rz y ia  
1 los serbski ty ton iow y 
1 los Jó*Sziv
1 los Rudolfa
1 wioski los czerwonego k rzy ia  
1 serbski los ty toniow y 
1 los J ó -S z i r

k r  W  ciągnień z g ł ó w n e m i  w y g r a n e m i  
' "W hk  K V' 3,3 70 000  złu.

podczas wpłacania.
Wszystkie te 4 losy tylko na 40  spłat 

I M  miesięcznych po złu. 3 » o .
ciągnień z g ł o w n e m i  w y g r a n e m i  

i l ^  818 0 0 0  złu. M i
podczas wpłaca: ia.

Wszystkie te 4 losy na 40  spłat mie­
sięcznych po złu. 1 -flo .

K a j e  a  s o i e ...............................................
IC eig e  i n e l l e ............................................
C r e p u u i  . . czysta wełna 90/100 cm. 
K e v i l la  i H r o c l i e  c l i a i i g e a n t  . t
C o n s t a n t i a ............................................
E n g l i« c h  l l o n s p u n ......................
E n g l i i c l i  C h e v i o t ............................
F a i i s c l i o n e t t e  a  s o l e  (pół jedwab)
A r a b e l l a - D i a g o n a l e ......................
D a g m a r  (bardzo efektowne) . . .

n
n
n
n
n

1 lo* *“ reckl 400  frankowy na spłat miesiecznycą po 3 złu.
W *  Natychmiastowe wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej spłaty. Każdy los musi 

być wyciągniętym, nawet przy najmniejszej wygranej losu tureckiego pozostaje zysk 
42 zła. po nad wartość kursu. (62 ’-3 3)

Kantor wymiany W e r n e r  &  C o . ,  w Wiedniu,
1., verlang-erte MVippliugerstrasse Mr. 39.

Wykazy ciągmeń darmo i opłatnie. Wpłata rat na kwity pocztowe bez opłaty porty.

e  . 100 „ n n 1-25 150
. 120 „ n n złr. 1-85

85 cm. szer. 38, 42 ct., jedwab. 50 ct.
wełna 90 cm. szer. metr złr. - • 7 5

U 90 „ n n 11 —•35
metr ct. 85 złr. 1, 1 20, 1 35, l 50
wełna 90 cm. szer. metr złr. 1-10

» 120 „ n Tl 11 1-50
„ 130 „ n n n 1-80
n 120 „ n n n 1-35
» 100 „ n n 1-50, 1-75
„ 120 „ r) 71 złr. MO
- 120 „ n r) n 2-—

Mor ło ili  (bardzo efektowne) . . . czysta wełna 95 cm. szer. metr zlr. 1 50 
Kngl. Yogoijgne (bez konkurencyi) „ „ 120 „ „ „ — -85
Czarne m aterye  m od n e  . . 90/120 cm. szer. metr od 75 ct. do „ 3 75

Materye do prania (poręczone prawdziwe).
L ev a n tin e  w najmodniejszych deseniach 76/80 cm. szer. metr ct. 28, 35, 40, 48 
F r a n cu sk ie  b a ty sty  w najmodniejszych deseniach 78 cm. szer. metr ct! 42 
A n g ie lsk ie  i f r a n c u s k ie  crepon s  70/75 cm. szer., metr po <t. 35 i 45 
P raw dziw e a n g ie lsk ie  p rzeźrocze  m u sz lin y , białe i kremowe, 70 

cm. szer., metr ct. 38, 45, 50, 55, 60, 65, 75 ct.
M o u sse lin -b ro ch e  (przez naszą firmę zamówiony), 80 cm. szerok., metr po 

95 ct. i 1 złr. 20 ct.
P raw d ziw e in d y jsk ie  jed w a b n e  P on g ls  i fu la ry , 56/58 cm. szer 

metr po 1 złr 50 ct. i 1 złr. 75 ct.

• 1

Składy nasze :
W Wiedniu, w Kraka 
wie, ul. Grodzka 1. S, 
w Przemyślu, we Lwo­
wie, w Cze.mówcach, 
w Biały w (Bielsku) 
w Opawie, w Rzeszo 
wie, w Tarnowie, w J a ­
rosławiu i w Stani 

sławowie.

Heilmann Kohn 
i Synowie,

ul. Grodzka, 1. 9. I p.

"TT ■ 
HlRDETMtHI.

(712 4 )

nrvo-moin* m n l i  l i  • i uumioriem nrząnzonjcn saionacn pierwszych piętr dwóch kam ienic są zaw sze w ystaw ione najśw eż sz e . nai 'u stow n ieisze
oryginalne ^ ^ ^ ^ l^ ^ ^ o a fe k c y i^ ^ ta d ^ 'c i^ k ^ p e lT tsx y  ̂ damskich^ W  . « «  S r a n y c h  p Ł

roóiaja, ?'[■, dr r ków pr,ed * — 1* 1* . - u , .
r V a n H ’ t i / 1 * ” 8  i t i r l ? y  r ^ c z y  ^ a  w a j r ^ e t c l n i e j s z e  w y k o n a n i e  w s z e l k i c h  z a m ó w i e ń  p o  n a j t a ń s z y c h  s t a ł y c h  c e n a c h

u d  T l a ł a ś  111 „A u  I  r i x  F i x e  . jest największym i najobficiej zaopatrzonym składem austr-węg. państwa i z tego piwodu godnym zwidzenia w Wiedniu*

W IE L K IE  W SPA N IA LE ILLUSTRO W ANE ŹURNALE MÓD
" ** ** 1» 1 «  #  MM 5K ł»  i  ° * * Y  1» ł*  ń  1» MM sm x  są  «1 «M mm m o  p ł s i t  MM m c» .

r  rzy nadchodzącej porze wiosennej i letniej poTecam Szanownej 
Publiczności mój obficie zaopatrzony układ

humpoleckich modnych materyj 
na ubrania

letnich pwkłaków i fzewiotów z czvsłej owetej wełny, r wnież 
m aterjj ćla sokołów, na liuweloki, dla turystów, l e ­
śniczych, slraży ogniowych i urrędnihów , ?a porę­
czeniem dobrego gatunku i po tan;ch cenach. Obsługą szybki. 
Pióbki w wielkim w; borze darmo i opłatnie. — W ysyłśa za

zaliczką.

K a r o l  K o r i a n ,
Tuchmanufaktur und erstes Versandtgescliaft 

in H u m  p o le c  (Boliraen).
Firma odznaczona na pierwszej jubileuszowej wystawie w Prićze, Filipopolu i wielu innych

wystawach prowincyonalnych. (698 4 12)

i i

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
♦  w 1 Sprzedaż piwa na beczki i butelki 2 |  *
* J .  1 I1 P P E B A

tr h HA h O H rlE  p r zy  ul. śic. Jana pod  K r. 6,
poleca Szan. Publiczności zawsze na składzie utrzymywane piwa w butelkach

i beczkach, a mianowic e :

I% a Ś n  i ę t a .
Znana z dobrych i smacznych wyrobów masarskich firma 

J. P r z y jc m sk i przytul. S z p i t a l n e j ,  w domu własnym, 
p< leca ca mdihodzące Święta Wielkanocne w wielkiej ił ści 
i wyborze znakomite k ie łb a s y  k r a k o w s k ie  krajane 
i siekane, s z y n k i  w ęd zo n e  najlepsze w smaku, od naj­
większych do najmnie,szych. (JP. 701-3 3)

0  wczesne zamówienia uprasza
J .  P r * y jem sfc t

w Krakowie, ul ica Szpi talna,  d o m  w Y asny .

In unserem Yerlage ersclien und 1st durch alle Buchhandlungen zu bezieben:

„Der letzte Kirnig von Polen
Drama in 5 Akten von

PHILIPP HOLITSCHER.
Elegant brosebirt 3 Mark. — Aus der Vorreile des Yerfassers: Hundert Jahre sind verflossen 
seitdem ein politisches Veibrechen begangen wurde, wie ein iihnliches selbst die dunkelsteń 
B atter der Weltgescbichte niebt zu verzeichnen baben. Inwiefern an Polens natiorialem Ungliicke 
die Landergier der Nachbarn, die moralische und geistliche Impo'enz seines letzten Kon.cs 
„der — — die Schuld tragen, haben scit hundert Jahnn  die berufensten Historiker I.eschrieben 
und erschopft. -  Und deunoch ist der Entwicklungsgang dieser verhangnissvollen Epoche von 
h o hem Intere s e , und Diejenigen, die den trot-knen A iseinandersetzungen des Berufshistorikers 
scheu aus dem Wege gehen, werden vielleicht dem darstellenden Draua, in welchem die handeln- 
dtn Personen lhren geheimsten Gefiihlen Ausdruck verleihen, ihr Woblwollen nicht versagen — 
SUalileutscIieM Verlags-Institut, Stuttgart. v622-3-3)

SKŁAD MEBLI I LUSTER
j f l e n d l a  P a r n a  u  K r a k o w i e ,

Rynek N r. 12,
poleca się Szan .  Publ icznośc i  w celu Zakupienia 
i w y p o ż y c z a n ia  m e b l i  po u „de r  um ia rk o w an y ch  
cenach ,  również  pode jmu je  się wszelki h urządzeń 
a p a r t a m e n t ó w  0.1 na jwykwint n ie j  zych do zup e łn ie

skromnych. (878 51-52)

PI wo
l E x  P O R T E

Powyższe gatunki piwa 
utrzymeję na składzie w 
beczkach '/,, ' */* hekto­
litra również i w butelkach 
'/, i 7a litrowych.

Pizy zakupnie przynajmniej 
10 butelek piwa pilzneńskiego 
opuszczam na każdej butelce 
1 ent, przy innych gatunkach 
na 10 butelkach dodaje się je­
denastą darmo.

Dla większej wygody Szanownei Publiczności zaprowadziłem flaszki z zam ­
knięciem lieim et,cznem  porcelanuwemi korkami, które są przeciągnięte 
iieiono-Duż,m sznureczkiem, a plomba zaopatrzona firmą J .  H lpper, i i rakńw , na
^ W„5 ,„ rych z88t?wia, 8i§ kaucyi 10 centów, na zwykłą butelkę korkowaną 5 centów, 
którą przy zwrocie butylen zwracam. (718-2-9)

| Alfred Rassl w Opawie
■ J  w Szlasku austryackim

!1 H 1 I D E Ł  Y l S I O \
. A  założony w roku 1857,
Z  p o le c a  (2861-24 30)

i bardzo dobrzekielkujsice
5  nasiona wszelkiego rodzaju
d  hurtownie i częściowo.
O  P r ó b k i  i  c e n n i k i  d a r m o  1 o p ła t n ie .

Ziir/.iijl cegielni |iarowcj
MAURYCEGOBARUCHA

w Łagiewnikach
zawiadamia PP. Architektów, Budowniczych 
i Szan. Publiczność, że magazyny swoje zao­
patrzył w piece wyborow e, tak białe, jak kolo­
rowo glazurowane, kominki i kuchnie, które 
po cenach umiarkowanych sprzedaje.

Przyjmuje również zamówienia na c e g ł ę  
ręczn-oprasowaną, maszynową podwójnie pra­
sowano, i ogniotrwałą.

Zwraca szczególną uwagę na d c lP llÓ W "  
l i ę  Ż l o b k o w a i m  f a l C O W a n a 9 od­
znaczającą się wytrwałością i prakt-yc-zilością, 
którą już z ułożeniem na dachu sprzedaje.

j p . (7 2 0 -2 -n )  K a r z a d .
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p r z e ś l i c z n i e  w y k o n a n e  
i d e k o r o w a n e ,  w  różnych  

w ie lk o śc ia c h ,
otrzymała ś vi< żo z P ar jża  

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra W ład . M iikowskiego

w  K r a k o w i e .  (791 1-6)

W stuletnią Rocznicę!
wiersz z portreiom T. Kościuszki 
na P an rą tkę  Obchodu Jubileusz 'weg 
przez L. Glatmana (Ludom ira) — 
nabyć można w księgarni S. A . K rzy ­
żanowskiego, (Rynek) w Krakowie, po 
20 centów za egzemplarz. (790-1-3)

„ H I .  
r  IV/V.

K S I Ę G A R N I A

G. Gebethnera i Spółki
w  K raków ie

poleca:
t l o i i e u l a  C e z a r y .  Ideał wszechludzki

w poezyi współczesnej. Toml. złr. 2 50, 
J o r d a n  (Jul. Wieniawski). Pisma (hm 

mory styczne) 6 tomów złr. 6 50.
Tom I. W ęlrówki D Jega ta  

„ II Przygody panów Marka i 
Agapita podczas wystawy 
roln’czej w Warszawie.
L :sty Jordana do pana Jana 
Z b ru i dworu. Szkice 
i obrazki. 2  tomy.

„ VI. Ze wspomnień marymonc 
kich. Komedye jedm-akto- 
we. Partya winta. Wśród 
lasu. Polowanko.

Każdy tom pojedynczy złr. 1 30. 
K a r ł o w i c z  J a n .  Sł>wn!k wyrazów 

obcego a mniej jasnego pochodzenia 
używanych w języku nuDkm. Zesz I
od A do E włącznie 2 złr. 

Krechowiecki Adam. Jestem, po­
wieść. Złr. 2 60.

Ł a g o t a  A . W  Koiciaszko pod Racła­
wicami, obraz his'oryezno-luduwy w 5 
odsłonach, w y d a n i e  I * .  x  m u -  
z r k ą  1 z ł r .

M o r a w s k i  i d  ~ m .  Mttka chrześciań-; 
ska ukochanym dziatkom, według ra j - 
celniejszych must zó * uł< żonę D/.ielfeo 
to z w iera: Wykład wiary św dobrych 
obyczajów, przestrogi na drogę życia 
itp. Wyd. V. 1 złr. I

O d r / y  w  I s k i  S t .  Zabytki przemysłu 
artystycznego w Polsce. 6 zeszjtóy  
złr. 7*20. I

P i e n i ą ż e k  C r .  Szare godziny, obrazki 
z życia, z ila s tr , węd II Złr. 150. 

Z u b r z y e k l  J a n .  Filozofia architek­
tury. Złr. 4.50. (750-1 3i

Subjekt handlowy
potrzebny jest «d d. Igo lipca 

DO MAGAZYN U . j: 
t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h  i konfekcyj  

Henryka Schwarza ;
h r a k o w i e .  (798 1 3 ' •

w Kra sowie
wyszła świeżo książka
obejmująca h i s t o r y ę  T e a t r u  
w Krakowie, ozdob ona portre­
tami osób dotyczących, widokami 
gmachów: poszpitalnego św. Du­
cha i T eatrów , oraz rozkładem 
miejsc — i jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach.
S k ł a d  gł.  w D r u k a rn i  „ C z a s u 11 

Cena 5 0  et.

Przyjmuję na mieszkanie kS °
osoby p rze jezd za ją ie , jak o ta ż  g n w e rm n tk i cze- 
kająco  n a  posady . (762-3-3)

Hronisra*v» Januw ika  
w K rak o w ie , u lica Zw ierzyniecka 1. 21.

M a j  są t k i
w K r le s tw ie  i Galicy i ,  w ielkie i m n ie jsze, k a ­
m ienice, do sprzedania i zam iany — m iędzy innem i 
i Majńtek 1.300 m órg, 3 k ilom etry  od  stacy i 
kol., w p Iowie las 20 —40 let., budynk i do sk o ­
n a łe , z inw entarzam i (przeszło 100 sztuk) do 
sp rzed a ' ia za 115.‘ 00 z ł r , b an k u  64.000 z r. — 
Dzierżaw a  200 m órg pszennej g leby, do wzię 
cia od św. Ja n a  b. r. — K am ienica w K ra 
kow ie I l p i ę t r ,  8 okien  front., z i f tic y n ą , do 
sp-zedan ia  ża 40 000 złr. lub zam ianę na dobrą  I 
w ioskę, z dop łat*  itp . in te resa  po leca : Hiuro 
komisowo - inform. W ł.  Jawor«kicg» 
w lików ie, przy ni. ł.rotlzklej Kr. 30. | 

^693-3-4)

<► i

M a g a z y n  s t r ó j  ó w  

i  l i o n f  e l i c * y  j  d a m s k i c h

Maryi Prauss
w KRAKOWIE, ul. św .  Anny L. 3 (d a w n ie j  hotel „ V i c t o r i a ^ )  I. p.,

ma zaszczyt zawiadnm ć Sz.au. Damy, że świeże m ateryały  w iosenne  
i letnie, na suknie wizytowe, spacerowe i podróżne, już nadeszły i w wiel­

kim wyborze i dobrym guście są na składzie.
Magazyn zaopatrzony jest także w najświeższe materye jedwabne czarne 

i kolorowe — plusze i sksam ty liońskie — gazy, tiule, Crópe de Chine, na 
suknie weselne, rautowe, balowe i wieczorowe.

Na składzie są również gotowe płaszcze, żakiety, peleryny i okrycia dam­
skie, oraz wszelkie inne stroje do toalety damskiej należące.

Zamówienia na wszelkiego rodzaju suknie i konfekeye damskie wyko­
nywa w najkrótszym czasie zawsze podłng najnowszej mody i z własnych 
materyałów. (794  1-10)

Na żądanie próbki wysyła odwrotnie. SlRT* Ceny przystępne.

A  A A A A A A  A

Rudolf Glixelli,
blacharz,

znsny  od la t w iciu w K r a k o w i e  przeniósł I 
■wój zakład i pracownię z ulicy Sław­
kowskiej wyłącznie pod swoja firma 
na ulice fiarbarską po«l Sr. 8. Poleca 
się P. P. A rch itek tom  i Budów n iczj m jak  również 
Szwiów ej Publiczności, do w ykonyw ania  w szel­
kich robó t w zakres b lacbarstw a w chodzących, 
tak  w m iejscu, j s k o  też  na  p ro w in c ji. (231 9-10) |

A P T E K A
Fortunata Gralewskiego]

pod tarządem Jana  Sygietyńskiego 
w  K r a k o w ie ,

ma na sk ładzie  w szflk ie  v y ro b y  Ja n a  Sypie 
tyńskiego, m agistra  fa rm am i, ) f k :  W ina  le ­
cznicze t i. chinowe, rum barbarow e, pepsynow e, 

cascara s grad*1, w cei ie po I  złr. l O  ct. za 
flasz! ę ;  W ołyńskie krople przeciw  bólowi 

ębów 2U c t . ; Klixir rto żelów , n ieu stip u - 
acv co do jakości wyrobom  f r .n  uskim . lio c t . ; 
Pł>n pr tec ln  wypadaniu włosów, usu­
w ający w paru d n ia ih  łu p ież , till i t  ; l*uiler 
w irzeoh barw a h, biały , krem ow y i różow y od 
30 ct. do *  zlr. i57?-4-6)

P rzesy łk i na  prow incj ę i dw r, tn ie  u sku tt c i l ia .

N e s s e l s d o r f s k i e  T o w a r z y s t w o  f a b r y c z n e  budowy powozów
da w iej c k . u przy w.

nadworna fabryka powozów i wagonów 
SCHUSTALA i NP.

W  A e s s e ls t lo r f  (na M razach)
założona  I 850 r.

1 5 *  s

kC _ 3  I
' O O

I— J

w szelk ie rodzaje  powozów drogowych o 1 n a jp ro s tsz“j bryczki d i  n lig u itow niej- 
S iych zayikowych ekwlpsży, powozy myśliwskie, omnibusy, 

c. k. wozy pocztowe i c. k. wozy patentowe do przewozu mebli.
C enniki darm o i o p łitn ie  "4B S (8 1 l - i2 i

■ y ^ y ■y t y y y y y

W iosn a 1 6 9 4 .

Leśnictwo Zassów pod Czarną
rozsy ła  za zaliczka, pocztą lub koleją  starannie opak ow an e: 
nasiona i sadzonki leśne, ozdobne drzewka ogrodow e, Krze­

wy i rośliny pnące poniżej w yszczególn ione:

t c

Starosta Reichelt
p r z e n i ó s ł  B i u r o  prawnicze we Lwowie j 
dla spraw administracyjnych (politycznyct J 
i skarbowych na ul. Batorego 11 (halickie).

(779;

WOJCIECH SAMEK
RZEŹBIARZ w BOCHNI,

poleca się  W  e ebnenou D c-howii ństw u, 
PP. A rch tek u  m i Szan. Publiczności do 
w ykonyw ania v s .e lk ic h  ro b ó t rzeźb iar­
skich z  d r z e w u ,  t a i i i l e n i a .  m , t r ­
i t i u m ,  g i p s u  i w u p n u  b i d  r a i l  l i c z ­

n e g o .
W y k o n y w a  f i g u r y  ó w . .  O ł t a r z e  
i» p . t u d z i e ż  t t z t l i .b y  u r c b i t e k t o n i c * -  
n e  d o  k o ś c i o ł ó w  ,  f a t a " ,  k a m i e n i c  

i s a l o n ó w .
VI s z c l k  e  p o m n i k i  o d  n n j p n - , 1 .
s z y c k  d o  n a j b o g a t s z y c h  « * r z y j -
i i i u j e  w s z e l k i e  r e p a r a c j e  i n i l i i i i -  

w i< - o ia .
Za ukończo e j ż rob o ty  ottzym-H wiole 
< hwalei ri)ch  ś w b d c tw  tak  <d W ielcbn. 
Duchowiei s tw a , ja k  P P .  A rch itek tów  a  
m ies ka ąc w rad em  m ieście, w e władnym 
dom u — ‘może w szelkie ro b o ty  w ykonać 

n o j t a n i e j .
" j r .  figury św. w drzew ie i k am iin iu , 
k tó rych  w yrób może s ę m ierz ' ć z zagra  

n ic icem i. (380 6 10)

Nasiona. Cena za  I funt =  50 dkg
Jo d ła  75%  k iełk  ct. 30, M odr/cw  50%  zlr. 1 

t. 20, Sosna zw yc-, 80%  złr. 2 ct. 40 . Sosna 
czarna 80%  ct. 80, Św ierk  80—90%  ct 80, A ta -  
cya ct. 35, B uk ct. 3 >, B rzoza c t 30, G rab biały 
ct. 30, Jaw o r ct. 25, Jasio n  ct. 20, Klon ct. 25, 
Olcha c t 40, W ia t ct. 30.

Sadzonki Cena za  1000 sztuk.
Modrzew 2 letni z ir 2, M odrzew 3 letni złr. 2 

centów  5b, Modrzew 4 le nia złr. 3, Sosna zwy 
czajna 1 roczna cen ‘ów 50, Sosna zw yczajna 2 1. 
złr. 1, Sosną cza: na 1 r. ct. 8 ) , Sosna am eryk  
2 I. złr. 5, Św ierk  2 1. złr. 1, Św ierk  3 1. złr. 1 
c t 50, Św ierk 4 1. zlr. 2, Św ierk  5  1 złr. 3, A ka 
cya do 20 cm. złr. 2 ot. 50, A kacya do 40 cm. 
złr. 3 ct. 50, A kacya do 60 cm. zlr. 4 c t 50, A k a ­
cya co  80 cm. złr. 5 ct. 50. B rzoza 2 1. do 50 
cm. zlr. 3, B rzoza 3 1 do 7C cm. zlr. 3 ct. 50, 
B rzoza 4  1. do 90 em. zlr. 4, C rategus na  żyw o­
p ło t 15 cm. z łr 6, C rategus na żyw opło t 30 cm. 
zlr. 8  C rategus n a  żyw opłot 45 cm. złr. 10, D ąb 
1 roczny 15 c in tim e tró w  złr. 2 centów  50, J a ­
sion 10 cei.tim etrów  zlr. 2 centów 50, Jasion  20 
centim etrów  zlr. 3. Jaw o r 10 — 25 zlr. 4 ,  Jaw or 
kalifor. 10 cm. złr. 4, Klon jaw orow y 15 cm. 
złr. 2 ct. 50, Olcha czarna 2 1. 40 cm. złr. 3, Olcha 
czarna 3 1. 60 cm. zlr. 3 ct. 5l», Olcha czarna 4 1. 
80cm . z ł .4, W iąz lu cm . zł 3, Żarnowiec 6Jcm . 2 z ł.

Cena drzewek za  100 sztuk.
A k a ry a  1 m. wya. zlr. 2, J a b ło ń  dziczki 15—30 

cm. złr. 1, R óża dzika na  żyw opło ty  zlr. 2.

I Cena drzewek za  10 sztuk.
Jo d ła  am erykańska  40 — 50 centim etr. złr. 3, 

Modrzew 100 centim etr. z ł-. 3, Sosna zw yczajna 
100 cm. złr. 2 , śo sn a  am ery k ań sk a  40 centim . 
złr. 2 cent. 50 , Św ierk 100 cm. zlr. 2 cent. 50, 
Brzoza 1, 1 5 0  m. ct. 50, złr. 1, C ierń  Chryst. 
50 , 80 centim . cent. 50 , zlr. 1. D ąb czerw ony 
8 —10 cm. ct. 50, D ąb zw yczajny 1, P50 m. z łr. 1, 
złr. 1-50 G rab 1 i 2 m. zlr. 1, złr. 1 ct. 50, Ja -
s on 1, 150 , 2 m. złr. 1, zlr. 2. złr. 2 ct. 5 *, J a ­
w or 1, 1-50 m. c \  50, z łr. 1, J a rz ą b  I, 1 5 0  m.
zlr. 2 ,  zlr. 2 ct. 5 1, K asztan zwycz. 15 cm. ct.
50, K asztan jadalD y 25 cm. złr. 1, K lon jaw orow y  
1, 1 5 0  m ct. 50, złr. 1, L ig u ste r 70 — 100 cm. 
zlr. 1, L ipa szerok. 70—10T cm. złr. 1, Machoń 
40—50 cm. z łr  2, Olcha czarna 1, l -. 0 m. ct. 50, 
złr. 1 , Orzech am er. 25, 50 cm. ct. 50 , złr. 1, 
T opola  kanad . 6 ł— 100 centim . złr. 1 , W iąz 1, 
150  m. ct. 60, złr. 1.

Krzewy i roś’iny pnące. Cena za  10 sztuk.
A kacya krzew . 40 cm ct. 50, Bez tu reck i 50— 

—80 cm. ct. 50, złr 1. C ytus 30—50 cm. ct. 50,
Ja łow iec piram . 40 — 60 cm. z łr. 2 ,  Leszczyna
wielkoow . 50, 80 cm. ct. 50. zlr. 1, P o rzyczba  
czerw. 40 cm. zlr. 1, Sp irea  2 I. 60 cm. złr. 1, 
Suhak 1 ro czny  ct. 50, T u ja  Occident 40—60 cm.
złr. 1, C lem atis i lb a  2 1. złr. 1, C lem atis flam-
inula 1 r. zlr. 1, Perip loca g raeca  1 r. zlr. 1, 
W ino d z ik ie  2 1. ct. 50. (581-6-10)

Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet.

„ D IE  P R E S S E “
is t das einzige  B la tt, w elches seinen A bonnenten

Aftles
b ie te t, nam lich ein  zweim al im T ag e  a is M orgen- u rd  A bendausgabe erscheinendes

Politischcs Journal
m it Original-Oepeschen und Berichten au s alien bedeu tenden  S tad ten  des In- und 

u8’ a £ e.8b8i*icht, K u n s tru b rik , re ichhaltigem  F e u ille to n , inform ativem  ge- 
erfreuende11 ^ fe rae r das b e lle tr is tisch e , illu s tr ir te , sich g ro sser B elieb the it

Familienblatt
„Au der schoncn hlaueii Donau“

in O esterreich

m it

Musik - Beilage
r r l a u U e r L o s ^ e X I ' t e n d e 016 R e stan te” li8' en

Vcrlosungs-Zeitung;,
figę AuseS ° t nrtheUf lta lle  A nfragen  von L o s- und W erth p ap ie rb es itze rn  bereitw il-

Im  K om an F eu ille to n  d e r „P resse“ verOffentlichen w ir g e g en w artig  den Ro- 
m an . « .M e r  s c l t w a r a e  « - r »  r* • y 0n  H e l e n e  v o n  B e n i c z k y - B a i z a  D ie 
„P resse  is t bereit, jed em  neu e in tre tenden  directen Q u a rta ls -Abonnenten als be- 
sondere  Pram ie zwei de r folgenden R om ane nach A u sw ah l, b r o c h i r t  g ra tis  
zu zu sen d en : „ Ł a d y  B a b y .  v. D o r a  G e r a r d ,  „ V e r l o r e n e  M t t h ’ . f v o n  
J e a n n e  M a i r e t ,  „ Ł e b e r  d i e  b o n n e  b i n a U e >  von M a t i l d e  S e r a o  
„ B e l l l c o s u s . . ,  gesch ich th ch er Rom an von V i c t o r  W o d i c z k a .  „ B a r c a . . '  
von J e a n n e  M a i r e t ,  „ O i e  J u n g o  K r a n  t i l l e l T - r o n > >  von L e o n  d e  
l i n s e a u ,  ,.!»!«* K r « t e  u n d  d i e  K w e i t e ‘» von G r e g o r  C s i k v  .  B f e  
b c h w e a t e r n . .  v. J e a n n e  M a i r e t ,  „ K i n  a r z t l l c h e r  F a a t t . .  von S i n -  
d o r  B r ó d y  „ B i e  E h r e  g e r e t t e f . .  von J e a n  C a r o l ,  „ Im  S t o r c l i n e a f . .  
von M. K o l l o  d e n ,  „ D e n i s e “  von J e a n n e  M a i r e t ,  „ K i n  D b m o n . .  von 
A. D. v. S u t t n e r ,  , , H o t m o p o l b “  von P a u l  B o u r g e t .

Sam m t a lien  d iesen B eilagen koatet die  ,,Presse“ (731-2-2)

nicht mehr
a ls jed e s  andere  g rosse  W ien er B la tt ,  nam lich filr die Provinz p ro  Q uartal m it 
tag lich  e inm aliger Z usendung 9 ft., m it tiiglich zw eim aliger Z usendung  8  fl.

D ie A d m in is tra tio n  d e r  „P resse" ,
W ien, IX.., Berggame Mr. 81.

Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis  gesendet.

I

Wielki wybór win poleca v 735 6-6)

Wina
4 0

pod nadzorem  i k o n tro lą  k ró l. w ęgier. R ządu  
tr K rakow ie  p r z y  ul. S zew sk ie j p o d  /> . 2 4 .

czerwone i bisie węgierskie od 2 z łr . 2 0  c. za garniec, lub tesame od 
c .  za butelkę. Szlachetniejsze według oryginalnego cennika. —  Nadto wszelkie 

wina francuskie, reńskie i hiszpańskie, oraz kon iak  francuski i węgierski

Poszukuję kupna lub dzierżawy
handlu  z trafika i wyszynkiem albo o d ­
pow iedniego lokalu  do urządzen ia  tak ieg o  in teresu  
w K ra k o w e  lub gdzie indziej — Z głoszen ia  pod 
lit. J. P. 1000 post. rest. K raków . (773-3 3)

R e a ln o ś ć * na Z w i e  
r z y ń c u ,

irzyncsząca 9°/0, z placem budowlanym, 
jest na sprzedaż. Wiadomość przy ul. św. 
M a r k a  pod Nr. 2, na dole. (676-3 6 /

Preblauska woda szczawiowa
n a jc zy s ts iy  a lkaliczny  sz c za v ik  D pejsk i z n a lom i'ego  sk u tk u  w prrew l k ły .h  n ieży tach , c s /z  -

Zdolnego kopisty
(kato lika)

Pos zukuj e  się do pierwszorzędnego 
zHkftuilu fotograficznego 

n e  Lwowie.
R ów n eż p o ’rzebny  p o z e r - r e t u s z e r .  

Z głoszeni i :  » «  Centr.
O g ł o s z e ń ,  Lwów, K o pern ika  11. (778-1 ó)

PierwszE budapeszteńskie T i # ,  akcyjne  
młynów parowych

p o s z u k u j e  d l a  !4 . r a k o \ v a  i o k o -  
i i p y  d o b r z e  w p r o w a ( l ż o n e g o  
p o t i z a s i ę p e e .  ^

Łaskawe oferty przyjmuje J . F .  P o l l a k  
w O p a w i e .  (777-1 2)

Sprzedaż majolik i towarów 
terrakotowych.

Z pow odu b rak u  m ie sca  nastąo i sp rzedaz za 
"atycliniiattuwą gotową znpłata  wiel- 
lł,cli partyj pokupnyclt m ajo lik  i i»w«-

t e r r a k o t o w y c l i .  j a k :  l i a u r ,  b i u s t ó w ,
" a io n ó H , ozdób óciennycit, popielni- 
c*ek, ty tonierek . garnitarźiw d la  pa- 
**ety itp po zadziwiająco tanieli ce-
bbclt. — K upu jący  zecbca nadesłać  zapy tan ia  
pod b t  * .  K .  l o b o  do firmy Otto n a a a  
^  k i e d n i u ,  I  I .  (6213-3)

b e z i e h e n  d u r c h  j a d e  B u c h h a n d lu n g  ' S t  die
Ó rcisgekrónte in 27 A uflage erschienene sc h r itt  

des M ed-Rath D r. M uller iiber das

i/e

N a j p l e n n i e j s z e
zateckie wysadki chmielowe

*z miEsta Zattcza i obwodu chmielowego 
doimy Goldhach, wysyła 1000 szt. z Za 

tęcza za zła 7 50
J ó z e f  I l e l l c r .

właśc. gospodarstwa i producent chmielu 
w Zateczu Nr. 827.

Łaskawe zamówienia uprasza wcześn'e 
nadesłać Przy większem zakupnie zniżka. 
Opakowanie po cenie kosztu. (543 5 5)

Najlep.  cz e rn id ło  j 
w ś w i e c i e !

Preblou , P o st St. L eonhard , K iirnthen. (89 5 26)

Niniejszem  n a n  zaszczyt d o n ieść , że w m oich zw ilżen ia  
nowych, obejm ujących więcej niż dw a p ię tra  m ojego dom u

godnych salach fortepia-

I

llll
czernidło 

na obuwie

w Wiedniu, i., Himmelpfortgasse 20,
u trzym uję w y b ćr około  27 0 s /fu k  wz< row ych instrum entów , a  k n o w ic ie : 

n o n e  fortepiany krótkie i Mignon, kr'.yżow o s tru n o w e , od zła. 310 do
zła. 2000, 

nowe pianina od zła. 280 do zła. 1200.

—^ 3  JE D Y N Y  SK ŁA D ŚW IA TO W Y C H  FIR M :
■swsmhmsfiuLl Steinway & Sons w Nowym Jorku (do tąd  sprzedano  78 000 fortepanów ).

Julius Bliitbner w L ip s k u  (sprzedano p rzeszło  38.070 sztuk), 
i ameryk. harmonlj Ma*on & Hamlin (sprzedano ok 200.00C szt).

(w-s) lilllt \ l It 19 Itfill

T U T K I  (gilzi|)
higieniczne, nieklejone, fabryki

S. W. Niemojowskiego,
Kraków, Lwów,

Sukiennice 28, ul. Hetmańska 24, 
uznane są  p rzez  p wegi lek a rsk ie  za zupeł 
nie nieszki dliw e K ażda p czka zaw iera o- 
rzeczenie leka skie. K O szt. od 12 c. wzwyż.

P rzy  zam ów ieniu na  prow incyę od 5000 
sz tuk , fab ryka  posy ła  op łatn ie. '9 8  26-)

Folwark
jest do sprzedania, 90 morgów z budyu- 
kami, 4 kim od stacyi kolei. Wiadomość 
u p. Bodnara, naczelnika stacyi w C h o r o  
ś n i c y ,  poczta w miejscu. (765 3  4

Konkurs.
L. 4606. (748 2-2)

W
Fabryka założona 

v  1835 roku.

T o czernidło  be* w itreo leju  nadaje  ciem no-1 
czarny połysk

KONSERWUJE SKÓRĘ.
—  W szędzie do nabycia. — -

Z pow odu naśladowali należy dok ł*d ” '® I 
uw ażać n a  m oją firmę (41 4t> |

St. Fernolendt! " i w
Cenniki d a r m o  i o p ł a t n i e .

I

Majtańdze i najlepnze oparkanienia
z  cynk .  s t a l .  ko l c z a s t .  d ru tu  do p a r k a n ó w
tudzież  w szelkie inne g a tu n k i cynk. i sm ołow anych 

dru*ów do parkanów , dostarcza  firma 
Friedrich Bruno la d r ie u 'a  MUltne, 

Bruck a. d. Mur, Steierm ark . 
Pud lingarn ia  i fryszerka, sta low nia  M artina, w a'co- 
wnia żelaza i d ru c ia rn ia , fab ryka  sz tyftów  d ru c ia ­

nych i nitów . (194-12 50)

„JL.

^rei'e  Z usendung  u n ter C ouvert fiir 60 Kr. i 
B riefinarken. (167 52 > 

Eduard Bendt, B ra u n s c h w e ig . Z

kupuje Pani drogą kawę słod ow ą w paszkach, kiedy przez proste za­
mówienie kartą pocztową można dostać 5 Kilo daleko lepszej, oraz  
zdrowszej i pożywniejszej Kawy słodow ej z a z a l i c z K a

1 z ła . 5 0  centów. (764 3-24)

fabryki słodowej p. f. Leopold Sclimied w Pradze*
DLACZEGO

Rozpisuje się konkurs na posadę
t l r o g o m i s t r z a  p o w ia t o  
w e g o  przy W y d z ia le  p o ­
w iatow ym  w  U a ń c u c i e
z roczną płacą w kwocie sześćset złr. 
i ryczałtem objazdowym w kwocie dwieś­
cie złr. Posada ta je s t  w pierwszym 
roku służby prowizoryczną poczem w ra­
zie odpowiedzenia wymogom nastąpić 
może stabilazac.ya oraz podwyższenie 
ryczałtu objazdowego Chętni do ubie 
gania się o tę posadę winni wykazać 
wiek swój, że 40ty rok życia nie prze­
kroczyli, jakie studja odbyli, oraz prze 
bieg dotychczasowych swoich zajęć. 
Od kandydatów na drogomistrza wy­
maga się dokładnej znajomości języka 
polskiego, rachunkowości, technicznych 
wiadomości, praktycznej budowy dróg, 
mostów, tam i przepustów. Pierwszeń­
stwo otrzymują ci z kandydatów, którzy 
wykażą się bądź fachowemi studjami 
technicznemi, bądź też jeźli dowiodą, 
że już obowiązki drogomistrza odpo­
wiednio wymogom sprawowali. Oduośae 
udokumentowane p o d a n ie  należycie 
ostemplowane wnosić należy do W y­
działu Rady powiatowej w Łańcucie 
w nieprzekraczalnym t e r m i n i e  d o
d n i a  I O  k w i e t n i a  b .  r .

Z W ydz ia łu  powia towego .
Łańcut, daia 19 marca 1894 r.

I l a m l e l

M IC H A Ł A  KARASIA
zaprzysiężonego dostawcy win

mszalnych, ,727-3 3) 
po leca  na  nadchodzące  ś n ię ta  d la zam iejscow ej 

Szanow nej Publiczności 
Wino n a tu ra ln e ,  b ia łe  I czerwone, 
w dunionach I-litrow., franco tlnnion 

i opakowanie, a  lnianowiciei 
Wino węgierskie białe „Szamorodner“ po złr.  2'50 
™!no » »  „Hegyalajskie
)™!no » >. „Tokajskie“
Wino czerwone włoskie „Barlet ta“
w!!!» ” j  .» s Pala 'o‘'Wlno ,, dalmatynskie . . ,
_ oraz
Cognac francuski Jules Robin & Co
J r e b e r  w i n n y ......................
Śliwowicę syrmijską

4-litrow a b ary łk a , franco bary łk a .
Za duniony zw rócone w dobrym  stan ie  i op ła­

tn ie  zw racam  po 60 ct., za  bary łk i po 40 c t 
Ł ask aw e  zam ów ienia usku teczn iam  odw rotn ie

3 5 0  
.. .» 4*50 

„  2-20
i. ii 3 -— 
ii ii 2 50

po złr .  8 50
ii ii 4 ’—

4-80

Domek z ogrodem
sp rzedan ia  lub-w ynajęcia  — W iadom ość na  m iej­
scu i u  W go Tenglera w K rak o w ie , p rzy  u licy  
K a r m e l i c k i e j  pod  Nr. 54. (663-6-7)

D z i e r ż ą  w  a
milę od Krakowa oddalona, około 200 
morgów obszaru, jes t  zaraz do odstą-
111 ATI 1 51   W / i n n a  k . n 1 J    A J  • •

A d m i n i -piema. W iadomość
s t r a c y i  „ C z a s u . tt

w
(743-3 3)

d w o r e k
o kilku pokojach, z 3 morgowym ogro­
dem owocowym, także z gruntami, 3 kilo­
metry od Krakowa, jest do wynajęcia.— 
Wiadomość przy ulicy Wolskiej Nr. 22.

(763-3 3)

Trawę miodowa
(holcus lanatus) 

w łasnej p rodukcy i, św ieżą i pew ną — sp rzeda je  
Z arząd  Ł b r z e ż a ,  poczta  Ł a p a n o  w ,  po 

3  z ł r .  5 0  c t .  z a  k o r z e c ,  lub 
3 0  z ł r .  z a  l O O  k l g r .  (580 7 16) 

w raz z w orkiem  i w olną o d sy łk ą  do kolei.

Osobisty kredyt
aż do najwyższej kwoty p o ż y c z K i  l i i .  
p o t e c z n e  pod bardzo korzystnemi wa­
runkami uskutecznia A . W te in e r 'g  b e -  
l i o r d l l c l i  c o n c e s M . G e l d a g e n f u r ,  
B u d a p e s t ,  A  i s ó - e r d o s e r  U p. 5 . 

(382-4-10)

Mieszkania różne 
i S k l e p y

do wynajęc ia  zaraz
w domu I. 71, u l i ca  G r o d z k a .

(756-3-3)

^  f  * ..............................   f  ^
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FISCHERA
w Krakowie, Rynek gł., linia A— B,

zawiadamia Szanowne Zarządy Biur Bankowych, Przemysłowych
i t .  d., ż e  j p .  (747-1-6)

M A S Z Y N A  D
SYSTEMU „REMINGTON' u

uznanego za najlepszy, wchodząca coraz więcej w użycie w zakła­
dach prowadzących liczne korespondencye, znajduje się w tymże 

składzie, gdzie zamówienia na ten przyrząd przyjmuje się.

3

♦  ♦  ♦  ♦  ♦ IOOOOOOOOOOOOOOOOO
Z okazyi Jubileuszu Kościuszki

i znacznie zwiększonego nakładu dziennika
WŁAŚCICIELE FIRMY

dziękując za dotychczasowe względy i zaufanie, jakie zaskarbili sobie od początku swej 
działalności we wszystkich klasach społeczeństwa,

polecają nadal ==
w MAGAZYNIE swym prowadzące z zakresu poniżej wymienionych działów handlowych,

w najlepszych gatunkach i zasobnym wyborze:
T O W A R Y  D R O B I A Z G O W E  

dla użytku domowego, do krawiecczyxny
i do ubrań damskich;

B o b o t y  ręczne oraz wszelkie p r z y b o r y  i m a t e r y a ł y  do robót 
haftowych, drutowych i szydełkowych;

A L # y J k c u Wly  t o a l e t o w e  i P e r f u m e e y e ;

Materye z  ornamentyka t e i e t a  i w sze lk ie  przybory do sz a t  litorgiczoycb;
WYROBY T R YK OTO WE,  RĘKAWICZKI  I P O Ń C Z O C H Y :

SZYFONY i PERKALE;
Jlcr O  tv| i  luuoieiulii ficz&at, cfiLń>fite.

XXXXXXXXXXXX NXIXIXXXXXXXXXXXXXX i
H a n d e l  p o d  P a l m a

ANTONIEGO HAWEŁKI
lOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

J P .  (736)

w Krakowie,
poleca:

x  Rolady, Pasztety, Półgęski 
‘   >kiX Szynki westfalskie i praskie,

“  Jabłka, Gruszki, Mandarynki,
Winogrona świeże, Owoce franc, kandyzow., 
Koniak francuski, Likiery holenderskie,
Wódki gdańskie, „ S t a r k ę * ’ ,

.. Likier i Wódki izdebnickie,
8  Likier rzymski „ T l a i l d a r . Y  l l k a * * .
*  Szampany, marki „Veuve Cliquot“ , „Monopol 
x  sec“, Pommery et Greno“ i „Moet Chandon“
^  Wina węgierskie i włoskie stołowe, 
x  Piwo bawarskie „Spatenbrau.“

W ysyłki zamiejscowe uskutecznia odwrotnie.

X X X H * H H * * * X * K X l * l * U H X X X X H X X K X * X
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  •

a j  Z dniem
pierw szego Sierpnia to k u  l89l-szeBoVss>>N^

^ "sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina moAs S .
r jego składu SYo poniżej cen fabrycznych i zadowalniam

resztą  otrzymywanego od fabrykantów rabatu, Że tak  jes t r z e - \
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zn ie s ie A ,

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto c e n - \
mkow I książek rachunkowych, k tóre wszystkim z ca ła  gotowością pokazuje. - \

b )  Częścią reszty, która mi pozostaje od fabrycznego r a - \
op acam wszystkie przewozu danego n a rz ę A

dzia muzycznego od fabry- ^
Gżenia, c j  Na żadanie “  d T j,SCa *n ? n '

r nina ze wskazanej mi - 8yłam fo rtW  i Pia-
Ganym mi adresem i s p r r e - pod W8ka‘ 
'warunkach, na których J? V , *  Y 3amy°h I

jzyczne znajdujące H , narzędzia mu-^
idy  więc taki fortepian!/■ ■  '  »  na moim sk ładzie; ka-
kosztuje na miejscu we ^
opakowaniem i dostawa YC? i  l  2
sztowałby 430 złr. -1 (n- P - da Tarnow») k»-
I odstawiam aż do T a r - V * n ł S r o S ł K 7 5 ! f l F H E  PrZek Je ”  2 ł r  380
wszystkie nowe, I^  ii i f 4 If Y f  |  ‘ I I IM F

Gd z łr . 300 i pianina od 7ł„ onni w .t.

s  «-•u mnie (albo w moim sk ła-^W U M A M M K ^,-', a(bo w j p J
fabryce za moim p o s r e d n i - ^ ^ g g ^ ^ " c t w e m ;  przyjmuję napowrót /

W tej samej oenie, w jakiej Je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- /  
v żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f j  Sprzedając fortepiany I pianina /

V ^aa ra ty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa /  
więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uźy- 

ju an e  wymieniam za dopłatą na nowe. h j  W sprzedaży S '
^fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis s '  

pośredniczę zupełnie bezintere- 
sownie.

Reim iFriedrich
skład farb i handel

to Krakowie, ulica

różnych materyałów

Floryańska L . 45,

i; polecają po najniższych cenach

(3 3 4 - 8 - 5 2 )

C.K.WflZ PATENTOWANY 
0 0  PRZEWOZU MEBLI

W BIJ ANS KI

O F» A. KOWANI  A

W .  B U J A M S K 1
w K rakow ie, Hotel D rezdeński.Z MB« m  l t a n l f o i i r o B k o i i i i s o i i r y

K antor wymiany i Biuro Spedycyjne
przew ozi meble bez  o pako w an ia ,  własnemi wozami patentowanemu 

w miejscu koleją i drogą kołową z gwarancją za uszkodzenia.

Telefon Nr. 19. M u r o  p o d r Ó Ź l l t * .  Telefon Nr. 19.
Sprzedaż biletów kolejowych do wszystkich stacyj krajowych i zagranicz 
Wydawanie biletów okrężnych. —  Przyjmowanie pakunków podróżnych

do wszystkich pociągów kolejowych. jp. (719 3-3)

Apteka 99po<l Koronâ
JO Z EFA  TRAUCZYNSKIEGO *  KRAKOWIE, '

w łaścic ie l F. IMIr. JÓ Z E F  SLECZKOW SKI,
poleca

wyroby własne:
Wodę kolonską kwiatową z zapachem  konwaliowym, bzowym

i fiołkowym;
PERFUM Y, PU D R Y , M YDŁA 1 T . P.

Lakiery. Pokosty i Farby do wszel. użytków;  
Farby artystyczne i Przybory do ma­

lowania i rysowania; 
Artykuły gospodarcze, browarnicze 

i gorzelnicze;
Artykuły gumowe, chirurgiczne, toale­

towe i dla potrzeb d om ow ych ;
Środki owadogubne I desinfekcyjne; 

Masę woskow ą do zapuszczania podłóg
własnego wyrobu; jp.(«75)

Lakiery do lakierowania podłóg; 
Wyroby szczotkarskie i Pędzle do wszelkiego użytku.

Hog-óżki, Ceraty i Linolea.

A A  A
TTTT
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Ś r n r l l f i  k n Q m p f u P 7 n P  do p i e l ę g n o w a n ia  twarzy i r ą k : Ol UUI\I KUoIIIcIjUlIIc W odę konw aliow ą Cróine *le
M u g u e t  (konwaliowy) —  C r ó m o  d e  M ig n o n  —  C o ld -  
C r e a m  (wazełinowy)— Wodę do zmywania po goleniu— W o d ę  
a t e ń s k ą  i  f io - l-k ow ą  do zmywania włosów — oraz l i r y l a n -  

t y n q  k r y s t a l i c z n ą  i p ł y n n ą  itp. JP. (707)

Telefon Nr. 203.

A p t e k a  złotym

Założona w roku 1790 Telefon Nr. 203.

S f l o n l e i n
JE. H E L L E R A

(D AW N IEJ E. STOCKMARA) 
w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego, 

utrzymuje stale na sk ładzie specyfiki krajowe i zagraniczne, 
wody mineralne z a w s z e  ś w i e ż e ,  parfm nerye, pndry 

m yd ła , wodę kolońską, —  poleca w łasnego wyrobu:

Z iółka piersiowe Dra Seeburgera ,  paczka 20  centów.
Ulepszony alkaliczny najlepszy proszek do zębów. 

Kseneya łopianow a I pomada, znakom ity środek na porost 
w łosów , flakon 50  ct.

Woda do ust Jlentyna, odznacza się  bardzo przyjemnym  
, . sm akiem , 40  ct. (575-5-52)

Ylasc na piegi 5 0  ct. i Apteczki homeopatyczne.

Lipczyński,
krawiec męski,

J  Kraków, Rynek główny L. 3 2 , 1. piętro, 
•  nad firmą Wgo Andrzeja Schulza.

JP . U03)

m
KOKS GAZOWY

W  T R Z E C H  G A T U N K A C H ,
po 25, 40 i 43 ct. za l centnar cło wy

(50 kilo).
JAKO NOWOŚĆ

koks orzeszkowy
w i i ipo 25 centów za centnar ełowy, 

przy dostawach wagonowych lub pół-wagon.
rabat.

S m o ł a  g a z o w a

Czcionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

do dachów papowych, utrwalania drzewa 
w mostach, poręczach, parkanach, oraz do 

smarowania dachów gątowych,
po 6 złr. w . a. za lOO Kilo*

przy większych zamówieniach Z lU tC Z Iiy  
r a b a  i (aż do 50%).

Bliższych wyjaśnień i wskazówek udziela: j p .  1739-1 3)

Dyrekcya Gazowni miejskiej w Krakowie.
A  A A A *

" W t  w w  w w » w
• A ^ L .A r f ^ A a A i

Rządca Drukarni Józef Łakociński.


